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SZEROKA POMOC i OPIEKA
41a wszystkich  objętych amnestią
Żywność, odzież, bilety kolejowe,
zapomogi, leczenie, praca

WARSZAWA. — W związku z uchwaloną przez Sejm Ustawodawczy szeroką amnestią, 
■ ‘inicjatywy Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego została powołana Międzyministerialna 
Komisja Niesienia Pomocy Amnestionowanym.
. W skład Komisji wchodzą przedstawiciele 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, Mi­
nisterstwa Prący i  Opieki Społecznej,: Mini­
sterstwa Aprowizacji, Ministerstwa Ziem "Oazy- 
skanych, Ministerstwa Przemysłu, Ministerstwa 
Obrony Narodowej, Ministerstwa Sprawiedli­
wości, Ministerstwa Skarbu, Polskiego Czerwo­

nego Krzyża i  Ktfmisji Centr. Związków Za­
wodowych. *

Komisja wyłonUa prezydium złożone z de­
legatów Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz­
nego, Ministerstwa -Opieki Społecznej, Mini­
sterstwa Ziem Odzyskanych l  PĆK. Również w

Hoover chce „ocalić" Niemcy
dolarami, kuchniami dla 3,5 miliona dzieci
| statkami Liberty z załogami 
niemieckimi
tW ASZYNOfON (O bsł.w !.). 4* B j3y  prę- 
fedent H ooyer przedstaw i!^  T ru ftiandm  
fjjań
ma doprow adzić do - złagodzenia panującej 

[tain sytuacji żyw nościow ej oraz pomoc w 
[odbudowie gospodarczej.

Według tego  planu! S tany  Zjednoczone S 
figielka B rytan ia będą musiały ponieść 
Ip y s tk ie  koszta w  sumie 480 milionów 
Polarów w  ciągu bież. roku. Przew iduje 
•fctę znaczne podniesienie obecnych norm 
pwnościowych. Hoovef proponuje utw o- 
» ń ie  kućhni popularnych, które wyda* 
wiłyby posiłki d l a 3,5 miliona dzieci nfe- 
ifeećkich. Celem zaopatrzenia Niemiec w 
||w ność z innych krajów , głównie Aftie- 
ńki, 75 statków  typu L iberty  ma obrzy* 
nad załogi niemieckie i  dowozić żyw ność 
P  - portów niemieckich.
Bpatówno Stany Zjednoczone: ia k  i An- 
ilia muszą jednak dbać o to, a b y  w ycofać 
Peść wrydatków. N iem cy, będą płaciły 
poimi, w y |bbam i przem ysłow ym i, przy 
pytm dostaw y z  tego tytu łu  m aią mieć 
lerw szeiistwo p rzed ' wszystkim i * innyńii, 
ale wyłączając dostaw  reparacyjnych.: ! 
t'Plan H oovera mttsł być  zatw ierdzony 
przez kongres am erykański. W yraża się 
[Mnak przekonanie, że uzyskanie zgody

kongresu będzie’ bardzo trudne, ponieważ 
Wieje Judzi zdaje sobie1 sprawę, że wszyst­
ko to prowadzi w, konsekwencji do-wzmo­
cnienia potencjału gospodarczego Niemiec. 
7apeWWenie Niemcojn jak proponuje 

4łoovef — „pYzyżWóiteJ : stópż życiowej 
wfeto& byćpoprzedzone utworzeniem takie] 
stepy w innych krajach, które w czasie 
Woj ny były soj usznłkami.

poszczególnych województwach powołano ana­
logiczne komisje, Na Szczeblu powiatowym, 
jako ' organy wykonawcze komisji działają 
przedstawiciele opieki społecznej i  delegaci 
Rad Narodowych. Dzięki takiej organizacji 
cała akcja pomocy amnestionowanym, mająca 
charakter pomocy rządtfwej, Objęta została 
jednolitym kierownictwem,

W speCjalnie do tego celo przeznaczonych 
pomieszczeniach w więzieniach i Urzędach Bez- 
pieczeństwa Publicznego /korzystający z amne­
stii więźniowie i członkowie organizacji nie- 
legalnych, jeżeli potrzebują pomocy — mogą 
otrzymać pięciodniowe racje żywnościowe 'yf 
postaci suchego prowiantu oraz komplet odzieży 

a więc: bieliznę, ubranie,' palto, obuwie (o ile 
amnestionowąny n ie m a  własny cii).
, Celem zapewnienia'.pracy amnestionowanym, 
przedstawiciele Urzędów Zatrudnienia i  PtJR-u 
współdziałając z komisjami, kierują amnestio, 
nowanych —, na ich życzenie — do pracy; wy 
dają im bilety kolejowe do miejsca zamieść 
kania, względnie do . miejsca pracy, jak rów 
nież zapewniają im w drodze bezpłatne noclegi.

Komisja Międzyministerialna przewiduje 
również jeżeli zachodzi konieczna potrzeba, 
udzielanie zapomóg pieniężnych w granicach 
od 500 do 1000 zŁ

Araneątionowąni w c a łe jp e ln i  korzystają z 
wszelkich praw. obywatelskich. Mają więc za- 
pewnioną doraźną opiekf^kkarską, mogą uzy- 
skać skierowanie na pobyt w szpitalu, inwalidzi 
wojenni będą mieli między innymi możność 
przeszkolenia się w licznych istniejących w

„Terytorium strategiczne" Pacyfiku
pod powiernictwem Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK. — Na posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa przedstawiciel Staiiów Zjednoczo­
nych senator Austin wystąpił z wnioskiem, by 
wyspy na oceanie Spokojnym, które, na mocy 
mandatu Ligi. Narodów, były administrowane 
przez Japonię, zostały przekazane pod zarząd 
Stanów Zjednoczonych.

Senator Austin podkreśli}, że Stany Zjedno­
czone traktowałyby tą- wyspy jako „terytoria 
strategiczne? i zarządzały nimi zgodnie z po­
stanowieniami *Karty Narodów Zjednoczonych.

„Naród amerykański — oświadczył sen- 
Austin — chce mieć pewność, ię  wyspy te już 
nigdy nie będą' służyły za bazy wypadowe dla 
agresji japońskiej, /skierowanej przeciwko .Sta­
nom - Zjednoczonymi lub innym członkom 
ONZ"* • >. ■

Karabiny maszynowe w trumnach
[ chowali na cmentarzu faszyści w łoscy
' Rzym  (Obsl. wl.). Policja wioska w pa. 
Ra ha trop nielegalne] organizacji faszy­
stowskiej, k tóra dążyła do przywrócenia 
tuemocą dawnego ustroju. Organizacja 

tylko werbowała członków, ale gro-. 
®adrila wielkie zapasy  broni, czekając 
5»a odpowiednią chwilę, by ją  wydobyć z 
Otycia.
\ Wydział śledczy poljcjl zwrócił uwagę, 
*• od pewnego czasu na największym 
ijaW aizu w Rzymie im. B ernarda od­
d a j ą  się wielkie pogrzeby, przy czym 

Pe .zawsze było jasne, kogo się chowa, 
p  dłuższej obserwacji wszystko okazdło 

jeszcze bardziej podejrzane, ponieważ

J e s z c z e  d w i e
ptąstrofy lotnicze ą
B ^ te Y N .  Jak donosi agencja Reutera, 6 
B'-g»n$osło śmierć, gdy .samolot ;,Dakota“j 
® ł l * !; pioimiehiach^ł' spadł do morza w po-. 
^T11 yyspy Straadbroke, niedaleko od-.Bris- 
to6, S?dzie ratunkowe udały się niezwłocznie 
| | |w % :e ' katastrofy; h *ej 
jflpPEŃHAGA. W  katśsó$fie duósiiego są- 
«o tu  Wojskowego, który rozbił się, przelatu- 
K  pofudntbwą Zelandią, zginęło dwóch 
l l p f y  załogi;

w  pogrzebach brały udział Stale te same 
osoby.

W czasie jednego z  takich pogrzebów 
zarządzono rewizję wszystkich ućzest. 
ników. W ynik rewizji był sensacyjny. U 
wielu osób znaleziono m ateria ł' obciąża­
jący w postaci ulotek, rozkazów, instruk­
cji itp. Po otwarciu drewnianej trum ny 
znaleziono wewnątrz trum nę metalową, 
a  w niej kilka karabinów maszynowych 
ciężkich i  lekkich, granaty, rewolwery i 
bagnety. W szystkich uczestników tego 
niezwykłego „pogrzebu" aresztowano.

Następnie przeprowadzono rewizję gro­
bów, w których poprzednio pogrzebano 
rzekomo nieboszczyków. W  13 trum nach 
znaleziono również b ro i, w  każdym wy- 
padku doskonale zakonserwowaną. Dwie 

Jrnm ny  były całkowicie napełnione amn„ 
nieją. Policja przeprowadza dalsze ener­
giczne dochodzenia.

Tunel— autostrada
pod górą sw. 'Bernarda

BERN. Radio berneńskie podało do wiado­
mości, że rząd szwajcarski zamierza przepro­
wadzić tunel pod n^yw em  św. Bernąrdą. 
nel łączyłby autostrady Szwajcarii i  Włóch.

Następnie sen: Atistin stwierdził, że do „te-' 
ryterium strategicznego", nad którym Stany 
zjednoczone chciałyby sprawować-powiernic­
two, należy zaliczyć wyspy Karoliny, Mariany 
i archipelag Marshalla. Ostateczny los ty A  ob­
szarów byłby rozstrzygnięty z chwilą podpisa­
nia traktatu pokojowego z Japonią. Stany Zje­
dnoczone, nie dążą do ekspansji terytorialnej i 
gotowe są uznać Wszelką kontrolę Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, łub komisji dla 
spraw rozbrojenia, na tych wyspach. Ponieważ 
żaden z członków ONZ nie zgłosi} pretensji do 
zarządu nad wspomnianymi wyspami, rząd Sta* 
nów Zjednoczonych proponuje, by powiernic­
two nad wyspami Zostało niw powierzone z mo­
cą natychmiastową* ,

Po przemówieniu przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych zabrał głos delegat Związku Ra­
dzieckiego — Gromyko, który oświadczył, że 
rząd ZSRR wyraża zgodę na powierzenie Sia- 
nom Zjednoczonym' zarządu nad wyspami, 
któ(ró były administrowane przez Japonię. Am­
basador Gromyko podkreślił, że jest rzeczą 
całkowicie zrozumiałą, by- powierzono powier­
nictwo nad wyspami Stanom Zjednoczonym, 
których straty podczas wojny ua tym obszarze 
były o wiele większe, niż straty innych sojusz­
ników. Delegat radziecki zaproponował pewne 
poprawki do projektu amerykańskiego w spra­
wie powiernictwa nad wyspami.

Sześciu generałów
niemieckich stracono

BELGRAD. W  czwartek stracono w Bel­
gradzie skazanych z w yroku Trybunału 
W ojskowego 6 niemieckich przestępców wo­
jennych. Geń. Aleksander Loehr, b. naczel­
ny  dowódca wojsk niemieckich tta  Bąłka-J 
nach,' k tóry  w  l&tl toku wydał’ rozkaz bota-; 
bardow ania Belgradu, został skazany n a  ka-i 
rę  śmierci przez rozstrzelanie. jNa karę; 
śmierci przez powieszenie skażano genera­
łów: Kiblera, Schmidta, Fortnera, Netzholda 
i Loncara. W yfok został wykonany po od­
rzuceniu prośby o ułaskawienie.

Tego samego dnia rozpoczął się proces 
trzeciej grup-g ^niem ieckich przestępców 
wojennych, rekrutujących się z tzw, wydzia­
łu* bezpieczeństwa wojskowego. W śród 13 
oskarżonych znajduje się b. generał Turner, 
szef bezpieczeństwa..wojskowego w Belgra­
dzie, Paryżij i Salonikach, ‘

kraju zakładach szkolenia inwalidów wojen­
nych. Z  drugiej strony amnestionowani podle­
gają obowiązkom obywatelskim i tak np. po­
borowi obowiązani są odbyć służbę wojskową.

Liczba więźniów, objętych amnestią, wynosi 
około 45 tys. osób, a liczbę osób, które już 
w najbliższych dniach wyjdą z więzień, oblicza 
się na 29 tysięcy.

Amnestia weszła w życie z chwilą jej ogło­
szeniu t . j .  ż dniem 25.11. 1947 r. Członkowie 
organizacji nielegalnych mogą ujawniać się w 
ciągu dwóch miesięcy od powyższej daty, to 
jest do dnia 25, IV. M47 r.

Tajemnicze bomby
na wybrzez u Anglii

LONDYN (Obsł. wł,). Na połudr 
niowym wybrzeżu Anglii w hrab­
stwie^ Yorkshire spadło kilkanaście 
bomblpw tajemnieżych okoiicsaior 
ściach. Były to bomby w kształcie 
cygajra. JCażda z nich zawierała okor 
łp czterdziestu detonatorów, k|óre 
pr?y wybuchu dawały ojbrzymi^huk

Władze odmawiają odpowiedzi na 
wszelkie w tej sprawie pytania. 
Ludność jest zdania, że są to bom? 
by skonstruowane według pląnów 
niemieckich, zdobytych przez An­
glików w Niemczech, a obecnie wy­
próbowanych przez wfcdze angiel­
skie. , ijpp fo i

Zasypane drogi
w  w ot. wrocław skim

W  p o w ia ta ch  ząbkow ick im , k łodz­
kim , b y s trzy c k im  i  in n y ch  Dolnego 
Ś lą sk ą  d ro g i s ą  z a sy p a n e  śn ieg iem .

D roga n a  o d c in k u  Z ąbkow ice —  
K łodzko zaw ian a :
N a od cin k u  K łodzko 'W a łb rzy c h  
zaspy  śn ieżn e1 dochodzą  do  w ysoko­
ści 1,5 m , p rz e ja z d  n iem ożliw y.

D roga K łodzko V—  ,N y sa  p rz e jaz d  
n iem ożliw y, d ro g a  za w ian a . |

D roga . K łodzko — t K odow a zaspy  j 
śn ieżne  dochodzą do 2,5 m .

D roga L eg n ica  — Z ąbkow ice —  N y ­
s a  za sp y  w ysokości około  .2 m , p rz e ­
jaz d  n iem ożliw y. ;

A kc ja  oczyszczania w  to k u . W  p r a ­
cach  b io tą  u d z ia ł b ry g a d y  o ra z  p łu g i 
c ią g n ię te jtrak to iram i.

A kc ja  p o trw a  p rz y p u szcz a ln ie  k itk a  
dni.

Eleonora Rooseve?t
ostrzega rodakow

NOW Y JORK. Zaproszenie pastora Nie- 
moellera i kardynała Berlina von Freysinga do t  
Stanów Zjednoczonych spotkało - się * krytyką 
pani Eleonory Roosevelt, która na łamach pra­
sy ostrzega opinią przed dawaniem posłuchu 
Oświadczeniom . duchownych .niemieckich. Oś­
wiadczenia t j .  zmierzają do zatarcia. w umy­
słach oby wątłą} amerykańskich faktu,, że Niem­
cy są odpowiedzialną za wywołanie dwóch 
wojen światowych.

800 zbrodniarzy
wydano Po’sce

BBRLIN. W  Dachau odprawiono 
800 niemieckich przćst^tcÓW wojen­
nych; którzy zostaną wydani Polsce. 
Przestępców tych eskortuje policja 
amerykańska do Dziedzic.

Z cyklu:

Zima
we

Wrocławiu
— Co ty robisz?
y *  i Wiesz przecież, że tńoże być powódź!

Belgia, Holandia i Norwegia
krytykują działalność gen. Clay’a

NOWY JORK. Dochodzące do Stanów 
Zjednoczonych wiadomości świadczą o rosną­
cym niezadowoleniu niektórych, państw euro­
pejskich ze stosunku Stanów-Zjednoczonych db 
Nienuoc.

Depesza agencji Canadian Press z Brukseli 
stwierdza,, że niezadowolenie ze stanowiska 
JtJSA, zwłaszcza w sprawie reparacji,, rozszerza 
się na Belgię, Holantfię i Norwegię. /Depesza 
podkreśla, że gbm/Cłay, dowódca-wojsk amery­
kańskich w Niemczech, jest ostro krytykowany' 
przez koła rządowe szeregu krajów zachodnio-' 
europejskich. Wydany w lecie ub. roku zakaz 
dementowania fabryk niemieckich na cele re­
paracji jest głównym tematem krytyki. Alianc­
ka komisja reparacyjna, która przeprowadza 
rozdział zdemontowanych urządzeń fabryk nie­
mieckich między sąsiadów Niemiec, nie może 
wskutek tego zarządzenia wykonać ustalonego 
uprzednio planu prac. Zarządzenia Me Nar- 
ney‘a i  Clay‘a wpłynęły na podjęcie podobnej 
akcji w strefach brytyjskiej i .francuskiej, w 
rezultacie czego przekazywanie sprzętu z fabryk 
niemieckich sąsiadom Rzeszy — -całkowicie 
ustało.

Depesza agencji Canadian Press twierdzi, że 
gen. Clay stara się kosztem sąsiadów Niemiec 
pozyskać zaufanio sam ych. Niemców. Koła 
zbliżone do rządów zachodnich i północnych

sąsiadów Niemiec wiążą duże nadzieje- z. w l 
.zytą ministra Marshalla w Berlinie, gdzie za 
trzyma się w drodze do Moskwy. Koła te Uczą, 
że minister Marshall odwoła zarządzenie, wy* 
dańb przez gen. Clay‘a.

Absurdalne pomysły
polityków amerykańskich

KOPENHAGA. W  związku ze zgłoszeniem 
do kongresu am erykańskiego pro jek tu ,ustą- 
wy, upow ażniającej rząd USA do pertrak ta- ' 
c ji o  kupno Grenlandii i innych wysp, pra-r i 
sa duńska w yraża oburzenie z  pow odu ty ch  i 
projektów . Dziennik „N ational Tidende" za- 
mieszcza oświadczenie m inistra spraw  za­
granicznych Guśtaw a Rasmussena, k tó ry  
stw ierdza: „Qhnia nie odstąpi G renlandii: 
Pomysł ten  jest całkowicie absurdalny"!; 
Były m inister spraw  zagranicznych Mollez 
również stwierdził,*że‘ propozycja amerykań* 
ska je s t bezsensowna i niem ożliwa do przy­
jęcia. ’ * *

„N ational Tidende" stwierdza, że rz ąd  
duński m usi w ystąpić z wyjaśnieniem  i ka­
tegorycznym zaprzeczeniem, jakoby Dania 
m iała zam iar sprzedać Grenlandię:
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Deoin u> Izbie ęmin
o polityce międzynarodowej

. LONDYN (Obs; wŁ). W  Izbie Gmin odbyła się Jednodniowa’ debata na tem at 
brytyjskiej polityki zagranicznej. Debatę otworzył minister Bevln, przedstawia* 
ląc stanowisko rządu wobec aktualnych zagadnień polityk i międzynarodowej, 
omawiając koleino poszczególne zagadnienia.

frest

Chcemy realizacji uchwał poczdamsHich
w stosunku do pokonanych Niemiec 
mówi wicemin. tow. Leszczyckl 
po powrocie z konferencji londyńskiej

Nigdy nie wątpiłem, te  Jugosławia 
podpisze trak ta t z W łochami i że bę­
dzie go ratyfikow ała. Z portu w  Trie­
ście powinny korzystać także A ustria , 
Szwajcaria, Polska, W ęgry i  Czecho­
słowacja. Triest nie będzie nowym 
Gdańskiem, nie znajduje się bowiem 
pod dominacja Jednego państwa. W  
roku 1915 posunięto się. zbyt daleko, 
obiecując Wlocjiom wielkie korzyści 
za cenę przystąpienia ich do wojny. 
Dlatego później wiele. Słowian znala­
zło Się pod panow aniem włoskim.

dana i
Pół roku po ratyfikacji traktatów  

z byłym i satelitam i osi odbędzie się 
konferencja w  sprawie Dnnaju z u- 
działem czterech mocarstw i  państw  
naddunajsktch. Omówi się tam 
Wszystkie problemy, związane z wolną 
żeglugą na Dunaju oraz Sprawę branie 
jugosiowiańsko-austriackiej i  włosko- 
austriacklej. To ostatnie nie będzie 
łatwe, ale może same te  państw a o- 
slągną porozumienie.

Tliemot
Jest to  zagadnienie trudne 1 istotne 

dla pokoju świata, W  centrum Europy 
nie może być 66 milionów upośledzo­
nych ludzi. Odbiłoby się to nieko­
rzystnie na innych państwach. Ale 
trzeba równocześnie czuwać nad nie­
bezpieczeństwem. Nie Jestem pewien, 
czy po dwóch przegranych: w ojnach 

' Niemcy uświadomili sobie, że w ojna 
jako  argument polityczny jest non­
sensem. Ostatnie wypadki nakazują 
nam szczególną czujność. Przyszłe 
Niemcy powinny być federacją 
państw, a  rząd centralny musi mieć 
ograniczone kompetencje. Połączenie 
stref am erykańskiej i angielskiej by­
ło koniecznością gospodarczą. W ydo­
b y c ie  węgla wzrasta.

Granice

Meksyk będz;ę
na Tprgrach Poznańskich

MEKSYK. Minister spraw zagranicznych 
Meksyku, Jaime Bod et, w odpowiedzi na pismo' 
posła R. P. Drohojowskiego, zlpraszające 
Meksyk do wzięcia udziału w Targach Poi-) 
nańńeteh, oświadczył, że Meksyk zorganizuje 
na tych Targach stoisko, które zilustruje za 
pomocą wykresów, graficznych wysiłek Mek­
syku w ciągu ostatnich łat w dziedzinie szkol­
nictwa, przemysłu, handlu zagranicznego i tu­
rystyki. j»

Dwóch be ministrów
spraW /agrarne-nych 
pr/ed sadem

PARYŻ, Rozpoczął się w Wersalu proces, 
przeciwko ministrowi spraw zagranicznych w 
l gabinecie Petaina Paul Baudóuin. Akt oskarże­
nia zarzuca hb.mjlK #w łouijk.jaM r|ł^M Ęg»fc; 
przed rządem francuskim wiadomości, iż rząd 
brytyjski zaproponował wysłanie floty fran­
cuskiej d o ‘Stanów Zjednoczonych, oraz zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych z szeregiem 
państw na rozkaz Niemców. Baudóuin w swej 
obronie powołuje się na .szereg artykułów, na-, 
pisanych przez niego przed wojną, z których 
jakoby wyniką, iż był on zwolennikiem dettio- 
krze ii. Prokurator zamierza załączyć te same 
artykuły ido aktu oskarżenia na dowód, 1$ Bou- 
douitf Sympatyzował z faszyzmem,

WIEDEŃ. Rozpoczął się, tu proces przeciw­
ko b. ministrowi spraw zagranicznych Quido 
Schmidtowi. Schmidt był mmistrem spra» Za­
granicznych Austrii w 1938 r. Oskarżony on 
jest 0 ułatwienie Anscblussu. Pierwsze posiedze­
nie sadu poświęcone zostało odczytaniu aktu 
oskarżenia.

WARSZAWA (SAP). — Wicemin. Stanisław 
Leszczycki udzielił przedstawicielowi 'SAP na­
stępującego wywiadu:

— .Jole zast.m in. spraw zagrań, przyjęli po-\ 
stulaty Polski w sprawię traktatu z Niemcami?

Wystąpienie delegacji polskiej na kon­
ferencji zast. min. spraw zagrań, w Londynie 
musi się oceniać»niewątpliwie bardzo pozyty­
wnie. Stanowisko Polski przedstawione w me­
morandum . oraz w expose było logiczną kon­
sekwencją uchwał poczdamskich. Pogląd na 
uregulowanie spraw niemieckich był zwarty i 
jednolity. Polska stała na stanówisku konse­
kwencji realizacji uchwał poczdamskich, trak­
tując je jako bacę, na której mogą być budo­
wane nowe, demokratyczne Niemcy’ pod jedno­
litą kontrolą wszystkich czterech sprzymierzo­
nych mocarstw na obszarze całych Niemiec. 
Tylko ta droga daje gwarancję przyszłego bez­
pieczeństwa w Europie, a tym samym umożli­
wia długotrwały pokój.

Stanowisko to w pełni znalazło zrozumienie 
nie tylko u: czterech Zastępców min. spraw za­
granicznych, ale również u szeregu delegacji 
państwowych, Wystąpienia'Polski zostały przy­
jęte poważnie i -życzliwie, z, służą sympatią dla 
narodu polskie,go, czemu dali wyraz reprezen­

tanci czterech mocarstw, uznając, iż delegacja 
polska wniosła duży i poważny wkład W sprawę 
rozwiązania kwestii niemieckiej.

— Jak Pan sobie wyobraża dalszą procedurę’ 
prac nad traktatem z Niemcami?

— Wyjechałem z Londynu w tym stadium 
konferencji, że jakkolwiek zgłoszone już były 
projekty dalszej procedury przez poszczegól­
nych zastępców ministrów spraw zagranicznych, 
to jednak poglądy te  zostały uzgodnione pó­
źniej, już po moim wyjaździe, sama Zaś proce­
dura zatwierdzona zostanie dopiero przez mi­
nistra spraw zagranicznych w Moskwie. W każ­
dym razie spodziewam się, że W okresie po­
między konferencją w Londynie, a konferencją 
pokojową, odbędzie się szereg narad nie tylko

ogólnych, ale również specjalnych, w czasie 
których Polska będzie miała możność bezpo­
średniego przedstawienia swojego punktu Wi­
dzenia, w sprawach jej dotyczących względnie 
w sprawach polsko-niemieckich.

— Jak wyglądają przygotowania techniczne 
Polski w związku z dalszymi pracami nad traw 
totem z Niemcami?

— Ministerstwo Sprany Zagranicznych, biorąc 
pod uwagę, dalsze etapy prac, prowadzi staran­
ne przygotowania! zarówno w zakresie zbiera­
nia materiałów, jak i opracowań oraz publika^ 
cji, współpracując z szeregiem resortów pań­
stwowych, organizacji i instytucji Społeczno- 
naukowych, jak również z szeregiem fachów- 
có.w i naukowców, ,,

— Jałcie tezy dominowały w  czasie obrad nad 
traktatem,pokojowym z Niemcamif

— Wspólną wszystkich, bez wyjątku, była 
teza, że traktat pokojowy z Niemcami powinien 
dawać gwarancję długotrwałego pokoju w Eu­
ropie, a tym samym uniemożliwić w przyszło­
ści nową agresję Niemiec. Wszyscy przyjmują, 
że odrodzenie nowych, demokratycznych Nie­
miec jest możliwe tylko pod długotrwałą oku­
pacją i kontrolą, Niemniej jednak różnią się 
poglądy czasokresu trwania okupacji i kontroli 
oraz sposobu ich przeprowadzenia, stanowiska 
pod  tym yrzględeip nie Zostały dotąd spreey-j 
zowane.

Co do ustroju przyszłych Niemiec wysunięte 
projekty różnią się między sobą, może to być 
konfederacja, federacja, czy t«Ż jedność poli­
tyczna Niemiec. Żaden z projektów nie życzy 
sobie jednak scentralizowanych Niemiec. Pewne 
różnice zarysowują się również Co do wysoko­
ści poziomu- produkcji Niemiec, a więc po­
ziomu i stopy życiowej, co do sposobów pobra­
nia od Niemiec reparacyj. Inne zagadnienia 
wydają się mniejszej wagi, były też mniej dy­
skutowane. Spora istnieje liczba zagadnień spe­
cjalnych, interesujących tylko dane państwo, 
pragnące zabezpieczyć lub ochronić swe inte­
resy przed Niemcami.

— Jakie było nastawienie zastępców mini. 
strów spraw zagranicznych odnośnie do trak, 
tata z Austrię? a

— Nastawienie to było wyrałne inne, nU 
w stosunku do Niemiec. Po pierwsze, że jen 
to daleko mniejszy problem w stosunkach euro* 
pejskich, po drogie, że Aóstria jest na ogół trak­
towana doić przyjaźnie, a punktem wyjścia są 
dla ttaktatn Z Austrią uchwały moskiewskie z 
1.11. 1943 r., uznające, aneksję niemiecką Ia 
nieważną, traktujące Austrią za państwo oswo­
bodzone, odpowiedzialne jedynie za udział 
swój przjr boku Niemiec hitlerowskich w czasie 
wojny. Szereg punktów traktatu Z Austrią zo­
stało ju ł uzgodnionych, szereg dalszych nie­
wątpliwie zostanie uzgodnionych w Moskwie, 
Rząd austriacki podpisze traktat, przywracający 
suwerenność Austrii, wojska okupacyjne zosta- 
ną wycofane, tym samym Austria, wejdzie Snów 
w Skład wolnych narodów Europy, W ten spo, 
sób problem austriacki zostąnie daleko szybciej 
rozwiązany, niż problem niemiecki.

Cafe sie>sczeń*two
na Pomoc Zimową

W ARSZAW A- W  ciągu  3-ch mi*, 
się.cy od 1. 10. do 31. 12. 1946 r. spo­
łeczeństw o polsk ie złożyło 19l.616.Q6D 
zł. n a  P om oc Z im ow ą. N a podkreśle­
n ie z a s łu g u je  o fiarność św ia ta  pracy 
m iast, w y raża ją ca  się  su m ą  przeszłą 
23 m ilionów  zł., o raz ro ln ików  w 
postaci: 18 w agonów  zboża, 96 wago­
nów  ziem niaków ,' 2 W agonów jarzyn, 
2 w agonów  m ą k i o raz 35 wagonów 
różnych  a r ty k u łó w  żyw nościowych.

Poprawić granice
czechos-towack o-ba war*k^ 

PRAGA. D z iennik  p ra sk i „Svobodne 
Novfny“ w n o ta tce  p t. „Tera® albo  nigdy" 
zw raca  uw agę n a  konieczność przepro­
w adzen ia  pew nej k o re k to ry  g ra n ie  cis- 
chosiow acko-baw arsk ich  n a  Szm aw ie ze 
w zględów  w ojekow o-strateg ioznych . Cho­
dziłoby tu  ó  p rzesu n ięc ie  g ra n ic y  O 5 do, 
10 km .

Marsz. Sokołowski krytykuje Anglosasów
za ich proniemiecka politykę \y strefach zachodnich

Roszczenia terytorialne różnych 
państw pod adresem  Niemiec to  rzecz 
bardzo p iln a  Nie wysunęliśmy za­
strzeżeń wobec żądań Francji do Saa- 
ry, ale szczegóły trzeba omówić. 
Rolska domaga się utrzym ania 
istniejących granic. Rząd bry­
tyjski nie może wziąć n a  siebie cię­
żaru ew entualnego przesiedlenia no­
wych milionów ludzi.v Dotychczasowe 
przesiedlenia wywołały wiele .trudno­
ści w  strefie brytyjskiej.

Konferencja M oskiewska
Ani na chwilę nie przypuszczam, 

abyśmy tam opracowali trak ta t poko­
jowy dla Niemiec. Zadaniem mini­
strów  będzie raczej podjęcie koniecz­
nych kroków dla następnej, fazy roko­
wań. Dokonamy tam  przeglądu prac 
Rady Kontroli oraz przeprowadzimy 
analizą wypadków, jak ie zaszły w 
Niemczech od czasu Poczdamu,

Związik Radziecki
Traktat - angielsko-radziecki powi­

nien ulec rewizji, ma bowiem prze­
dawnione ustępy. Określił Je już ge­
neralissimus Stalin. Przedstawimy w 
najbliższym czasie nasze propozycje 
rządowi radzieckiemu. Z zadowole­
niem stwierdzam, że w  międzyczasie 
wyrażono Życzenie przedłużenia na­
szego traktatu i  wzajemnego zacieś- 
nienja stosunków,

Trmia i USA
'  Postępy celem zawarcia sojuszu z 
Anglią są stałe i  chyba niedługo ten 
sojusz podpiszemy. Powiadomiono o 
nim Związek Radziecki, Stany Zjbd- 
noczone 1 rządy naszych dominiów. 
Wymieniono Już ż Francją poglądy W 
sprawie Niemiec, omawia się zagad­
nienia gospodarcze. Z innymi pań­
stwami' chcemy też zawrzeć układy 
gospodarcze. Stosunki ze Stanami 
Zjednoczonymi są przyjazne. W  Mo­
skwie będę mógł omówić wiele spraw 
Z ministrem Marshallem.

Takt Czterech
Rząd nasz pragnie, aby w Moskwie 

powzięfb decyzję celem zawarcia pak­
tu pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, 
Związkiem Radzieckim, Francją , i . 
W ielką Brytanią. Proponował to już: 
kiedyś Bymes. pak t ten ma zabezpie-' 
czyć Europę przed powtórzeniom się 
agresji z jakiejkolw iek strony.

Ditskusla
W  czasie dyskusji zabrał glos kon­

serw atysta Butler, K onserwatyści po­
pierają projekt wzmocnienia traktatu 
angielsko-radzieckłego. Traktat a 
W łochami powinien być zrewidowa­
ny. M inister nie powiedział nic o J a ­
ponii 1 nie wiemy, czy wycofamy 
stamtąd wojska ery  weźmiemy udział 
w  okupacji. Oddanie sporu z Alba­
nią w ręce ONZ było złym posunię­
ciem. N ależy zastosować wszelkie 
środki, ąby przeszkodzić w  przyszło­
ści agresji ze strouy Niemiec.

która prowadzi do odrodzenia 
szowinizmu i militaryzmu pruskiego

BERLIN. N a,, posiedzeniu Sojuszniczej 
Rady Kontroli w Berlinie marsżałek Soko­
łowski wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym poddał krytyce umowę brytyjsko- 
amerykańską w sprawie połączenia strel 
okupacyjnych.
Marsz. Sokołowski podkreślił, że pojawiły 
się pogłoski, iż zjednoczenie stref ma po­
ciągnąć za sobą pewne skutki natury po­
litycznej. Prem ier Hesji oświadczył, że w 
strefach zachodnich omawiana była sprawa 
stworzenia „dyrektoriatu" politycznego, 
który rzekomo mógłby sprawować władzę 
polityczną w obu strefach zachodnich U ka­
zały się również informacje, że projekto­
wany „dyrektoriat" ma stać się zaczątkiem 
rządu centralnego w Niemczech.

Skoro takie projekty były' omawiane przez 
władze niemieckie w  strefach zachodnich, 
to należy Się dziwić, iż R ada' Kontroli nie 
została o nich powiadomiona. Umowa o po­
łączeniu stref została zawarta poza Radą 
Kontroli.

Początkowo mówiło się, że umowa została 
zaw arta w  celu zmniejszenia kosztów oku­
pacji. Obecnie jednak dzienniki donoszą, 
że płatnicy podatków ponoszą dodatkowe 
ciężary, dodając swe pieniądze na rzecz mo­
nopolów amerykańskich i  brytyjskich, w trą­
cających się do życia gospodarczego Nią- 
mleć i  zdobywających tam  rynek.

Umowa brytyjsko-amerykańska nie wiąże 
Slą woale z wykonaniem uchwał konferen­
cji poczdamskiej, a  więc likwidacji poten­
cjału przemysłowego Niemiec 1 spłat repara- 
cyjnych.

Umowa o zjednoczeniu s tref zachodnich 
nie przyśpieszyła demilitaryzacjl, lecz przy­

czyniła się do rozpętania kampanii przeciw­
ko decyzjom konferencji, poczdamskiej,

Kierowanie produkcji stref zachodnich na 
eksport jest wyraźnym naruszeniem' posta­
nowień poczdamskich, które przewidują rów­
nomierny podział pomiędzy strefam i okupa­
cyjnymi Wszystkich towarów, wyproduko­
wanych w  Niemczech. Handel między stre­
fami został zupełnie jj zaniedbany. Wszystkie 
obszary, znajdujące się poza granicami stref 
zachodnich, są traktowane jako ziemie'- Ob­
ce. Fakt, że w  strefach zachodnich dolary 
amerykańskie, nie zaś m arki niemieckie, 
wprowadzone zostały jako środek płatniczy 
w rozrachunkach pomiędzy strefam i, rzuca 
charakterystyczne, światło na politykę 
państw zachodnich.

Polityka, prowadzona przez W ielką Bry­
tan ię 1 S tany Zjednoczone doprowadziła de

powiększenia zadłużenia strof zachodnich 
wobec tych państw 1 stanowi dążenie do 
podporządkowania tych s tre f monopolem 
brytyjskim  1 amerykańskim. Może o&a spo­
wodować wielkie osłabienie organizmu go­
spodarczego Niemiec i  pozycji togo państwa 
na rybkach zagranicznych.

Reorganizacja w  administracji krajów 
niemieckich zmierza wyraźni* do rozbicia 
Niemiec na szereg małych, a  więc słabych 
państw.

Występując przeciwko dążeniom do wpro­
wadzenia w  Niemczech ustroju federalnego, 
marsz. Sokołowski stwierdził, te  nie można 
cofnąć historii o 106 la t  wstecz. P ro jek t fe ­
deracji znajduje poparcie w  kołach jun- 
krów pruskich, a  sprawą powinien roz­
strzygnąć naród niemiecki, wyrażając swo­
bodną swą wolę w  sprawie ustroju politycz­
nego kraju.

Marsz. Sokołowski wezwał wszystkie mo­
carstwa do powrotu do zasad wspólnie usta­
lonych.

i

KollatorcC'oniści— ż y w rś ć  i papierosy
demokraci-głód i tortury

MOSKWA. — Agencja Tass donosi z Aten, 
że członkowie komisji ONE powrócili do Aten 
z wysp Siros i Icaria, na których przeprowa­
dzili dochodzenia. Na wyspie' Siros członkowie 
komisji zwiedzili obóz, w którym są interno­
wani kollaboracjoniści bułgarscy, jugosłowiań­
scy i albańscy.

Komisja miała sposobność stwierdzić, że 
rząd grecki dba o zapewnienie więźniom tego 
obozu znośnych warunków życia. Wszyscy wię-

Rezolucja Rady Naczelnej
Międzynarodowej Federacji Kobiet Demokratycznych

PRAGA — Obradująca w Pradze Rada Na­
czelna Międzynarodowej Federacji Kobiet De­
mokratycznych uchwaliła rezolucję, zawierającą 
główne wytyczne Federacji, a przede wszyst­
kim dążenie do utrzymania pokoju, pomimo, 
wszelkich zakusów reakcji międzynarodowej.

W przyjętej rezolucji Radź Naczelna stawia 
tobie z i  cel zorganizowanie akcji opieki nad 
dziećmi poszkodowanymi wojną we wszystkich 
państwach i koloniach, dążenie do usunięcia 
reżimu gen. Franco, wprowadzenie ustroju 
demokratycznego w Grecji i przyjście z pomo­
cą jej męczennikom, pochodzącym gównie z 
szeregów greckich kobiet demokratek.

Federacja prowadzić będzie bezkompromiso­
wą walkę z wszelkimi żywiołami faszystowski­
mi i starać się o to, aby głos kobiet demokra­
tycznych mjał żywy oddźwięk w ONZ. Rezo­
lucja stwierdza, że niebezpieczeństwo faszy­
stowskie jest stale aktualne i dlatego należy 
uważnie śledzić przebieg procesu denazifika- 
eyjnego w Niemczech na terytoriach, kontro­
lowanych przez mocarstwa sachodnie.

W dalszych punktach rezolucji Rada Naczel­
na stwierdza z zadowoleniem, że polityka 
Związku Radzieckiego jest prowadzona w du 
chu demokratycznym i przyczynia Się do 
wzmocnienia jedności wszystkich narodów-

Niefortunne zwioiy
Bevina o Palestynie

WASZYNGTON. Biały Dom ogłosił o- 
świadczenie, w  którym  stwierdza, że pod­
czas debaty w Izbie Gmin nad. sprawą Pa­
lestyny użyto zwrotów niefortunnych 1' 
Wprowadzających w  błąd, W  Izbie Gmin 
stwierdzano, że posunięcie Stanów Zjedno­
czonych w spraWle ’ Palestyny W związku 
z imigracją Żydów byiy jakoby podyktowa­
ne względami' polityki PjMjyjńęjł Oświad­
czenie Białego Domu stwierdza, że 'Stany 
Zjednoczone posiadają w  Palestynie ważne 
interesy. Zainteresowania problemami Pa­
lestyny podziela cały naród amerykański 
niezależnie od poglądów politycznych.

śnlowle otrzymują od rządu 2300 drachm na 
wyżywienie i papierosy. Jednocześnie otrzymu­
ją oni pracę na mieście, podczas gdy na wyspie 
jest 300 bezrobotnych.

Miejscowi przedstawiacie EAM zaznajomili 
członków komisji z warunkami, w jakich żyją 
członkowie partii demokratycznych, zesłani na 
tę wyspę. W przeciwieństwie do kollaboraejo- 
nistów nie wolno im pracować 1 jednocześnie 
nie korzystają oni z zasiłków rządowych. Utrzy­
mują się przy życiu jedynie dzięki pomocy 
bliskich krewnych lub przyjaciół i  organizacji 
społecznych, w szczególności organizacji „Wza­
jemna Pomoc Narodowe'1*.

Komisja udała się na .wyspę Iknria, gdzie 
wysłuchała sprawozdania jednego z działaczy 
towarzystwa oraz rozmawiała z sekretarzem ko­
mitetu macedońskiej partii komunistycznej, 
przewodniczącym Towarzystwa Przyjaźni Grec­
ko-Radzieckiej gen. Bikirjisem i innymi 
osobami, wysiedlonymi na tę wyspę. Wiele osób 
zostało zesłanych tylko z powodu przekroczeń 
politycznych. ,

Wielu zesłanych zeznało, że w więzieniach 
poddawano ich torturom. Komisja przekonała 
się, iż zesłani otrzymują dziennie 1000—1100: 
kalorii, podczas gdy według prawa należy się 
2 tysiące kalorii. Lekarze nie znają prawa 
udzielać’ zesłanym pomocy lekarskiej. Na wys­
pie jest tylko jedna apteka, w której nic ma 
nawet aspiryny.

Senat również
redukuje- budżet 

WAS2 YNGTON. Senat amerykański wyra­
ził zgodą na zmniejszenie budżetu Stanów 
Zjednoczonych o 4,$ miliarda dolarów. Izba 
Reprezentantów uchwaliła redukcją budżetu w 
wysokości 6 miliardów dolarów,

Z asady 
r Lrządzenial

Trudno tazdrolcić Anglii jej obecne) sytnfl 
cji. Zbiegło się odraza tyle kłopotów, te nit 
wiadomo, który f  nich jest większy. Niiby- 
wały kryzys węglowy, cięgle fermenty, jstm 
chodzi o politykę zagraniczną, Palestyna i tu 
marginesie tej sprawy grube nieprzyjemności tj  
Amerykę, a wreszcie możliwość utraty najcen­
niejszej perły imperium — Indii. Ta osttuk 
sprawa była onegdaj rozpatrywana róamiet 
przez Izbę Lordów, przy czym  dostojni arysto­
kraci niemal dosłownie wyrywali sobie resztki 
włosów z  głów, debatując spod tym, co tz no­
wego wykombinować.

Ahazufe się, te  koza i kołowrotek Gandhtego, 
które przez szereg lat zdążyły już stać się sym­
bolem, zrobiły jednak swoje. Lew brytyjski 
musi się zwolna cofać przed groźnymi pomru­
kami bengalskiego tygrysa, a nawet święte sło­
nie indyjskie straciły cierpliwość i groźnie pod­
noszę trąby...

Angielska polityka kolonialna mięła zawiu 
swoje metody, które konsekwentnie wpraw*- 
dzala w  tycie, zapewniając tobie ponowaAs 
nad znaczną częścią świata, co było nie tylko 
ulubionym sportem zimnokrwistych synów 
mglistego Albumu, ale przede wszystkim napa- 
mało Im głębokie kieszenie. W  m yli ssleptzcż^ 
zasady Oustrackiej z  Okresu c. k. monarchii sto­
sowali w  praktyce zasadę divide et impet*, co 
w wolnym tlutnaczeniu angielskim brzmi **J 
rządź przez wzniecanie wzajemnych nienawiścią

Rezultat jest taki —  jeżeli chodzi o Indie “d, 
te  jest tam a ł fó s panujących książąt z UgW; 
damie bogatym Nizamem * fłyderabaduz* 
czele. Jego udzielnie księstwo jest hawet twfj- 
sze otf samej Anglii, to  nie przeszkadza, tt 
inny książę panuje na obszarze zaledwie Jtoks- 
nas tu kilometrów kwadratowych, a jeden do­
słownie na dwóch. Pozornie są to udzielne kiPK 
stwa, posiadające w  większości konstytzęK- 
(nadaną przez Anglików), własne wojsko, w *  
snę administrację, a nawet własne przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne. To wszystko nie pr*1" 
szkodzę faktowi, że na stworze każdego klif 
eia znajduje się mniej lub więcej pozorna po­
stać troi. rezydenta, col w  rodzaju pełnotnoc- • 
nego ministra wicekróla Indii. Taki reiywfm 
ma konstytucyjnie zastrzeżone prawo (bri\ 
konstytucji w  niczym nie zmienia faktyczne) l 
sytuacji) rewizji każdego rozkazu maharadży 
fezy tylko radży), wszędzie kładzie swój nof t 
wie o wszystkim  — słowem nic się m-jgg/M  
bet jego zezwolenia. Księstewska są na ogol W*; 
a*o nieprzychylnie usposobione do siebie, uwM  
tm ję wzajemne pretensje, nierzadko dochodu- 
do mikroskopijnych wojen. To ' właśnie ow* 
austriacka zasada po angielsku. Podobnie f  
stawia się sprawa pomiędzy ludnością 
i arabską. która dokonuje na sobie masoWyj-JM 
morderstw nie tylko dlatego, że jedni jt*«/■ 
świnie, a drudzy uważają je za Iwiętf tw *  
rzęta... . ■ H

Oświadczenie premiera A ttlte  o i
Indii było naprawdę W fascynujący sposób 
jasne. Jętek nie — to tak, jeżeli tak — »  
ewentualnie może... Wynikało Z tego, z e -  
przyszłości olbrzymiego kraju ostatecznie t  
roztrzygnie Anglia, a  jeżeli nawet 
osobne państwa hinduskie i tnutułmwtme* y 
właśnie w  mydl przytoczone} w vieit 
tei nowe} nienąmici wyciągnie dla siebie opy 
Wiednie korzyścią Czyli nie kijem S° 
palką, ( i )



V }  y ó c y ,  ta  y ó c y  ( k a c i e
Nie ma praw ie dnia, aby  dzienniki dolno­

śląskie i poza Śląskiem nie donosiły od kil­
ku tygodni, że w Szklarskiej Porębie lub 
Karpaczu odbyły się, to  znowu odbędą się 
te czy inne zawody narciarskie * w biegach 
i skokach'; że M arusarz pobił Niemców, u- 
stanaw iając dolnośląski rekord w  skoku na 
54 m, że Kula wyciągnie może na 60 m.

Fragment parku ui Dusznikach-Zdroju

ilią l kolei owe
dla kuracjuszy
Min. Komunikacji wyjaśnia

W  związku z notatką w  piśmie „Naprzód 
Dolnośląski" z dnia 19 stycznia br. pt. „O 
ulgi kolejow e dla kuracjuszy uzdrowisko­
wych", referat prasow y M inisterstw a Ko­
m unikacji podaje do wiadomości, że przed 
w ojną stosow ana była na Polskich Kole­
jach  Państwowych ulga 33 proc. dla osób, 
które po  przebyciu co najm niej przez 14 
dni w  jednym  z uzdrowisk lub kąpielisk 
morskich, w  belach kuracyjnych lub wypo­
czynkowych, pow racały do m iejsca Swego 
stałego zamieszkania. Po w ojnie ulga ta, 
jako u lg a  o charakterze akw izycyjnym  nie 
została jeszcze dotychczas wprowadzona.

R u  n y  p ia sto w sk ieą a  za m k u  JC ynast 
k a ta  J e te n ie i Qócy

N a d rodze  z Je len ie j G óry do S z k la r­
s k ie j  P o ręby  leży m iejscow ość C hojnaaty . 
•Dojeżdża się do n ie j tra m w a je m  z Je le ­
n ie j Góry.
i ,.Z  ok ien  tra m w a ju  w  czasie jaz d y  d o j. 
rżeć się  d a je  j a k iś  zam ek  n a  szczycie 

' dość w ysokiej góry. To K ynast. K iedy 
; w ysiądziem y  z tra m w a ju , w ydaje: się 
mam, że do  z a m k u  je e t  .hardzo  b lisko, a 
tym czasem  idzie się  ta m  p ra w ie  godzinę. 

|  N a szczyt, góry  p ro w a d z ą  dw ie drogi: 
jed n a  okó lna, lekko  s ię  w znosząca, d ru ­
ga k ró tsza , a le  b a rd z ie j s tro m a  i tru d n ie j­
sza do p rzebycia . Z am ek  K y n a st s to i na 
górze sk a lis te j (657 rd  nad- poziom em  m o­
rza) w. o toczeniu  sosnow ego lasu .

, A te ra z  tro c h ę  h is to r i i:  zam ek  zbudo­
w a n y  z o s ta ł w , d ru g ie j połow ie X III w. 
P ie rw o tn ie  b y ł to  p a ła c  m yśliw sk i, k tó ­
ry dop iero  w r. 1298 zo sta je  przem ieftió l 
my. n a  za m ek  o b ronny  przez księc ia  Bol- 
,ka Ś w idnickiego . U m ocn ien ie jeg o  i  fo r­
ty f ik a c je  w p ro w ad z a Bolko II  w p ie rw ­
szych  la ta c h  w ie k u  XIV. Z am ek s ta je  się 
n iezdoby ty ,, co .potwierdziły., k ilk a k ro tn ie  
.U rządzane n a ń  n a p a d y  i  oblężenia.
F‘ Po  śm ie rc i B o lk a  l l .g o , w k o ń cu  XIV 
w. K y n a s t s ta je  s ię  w łasn o śc ią  n iem iec­
kiej ro dz iny  Schaffgotschów . I rządzili 
n a  n im  N iem cy p ra w ie  309 lat, tj. do. ro ­
ku 1675, k ied y  to  od u d erzen ia  p io ru n a  
zam ek za m ie n ił się  w ru in y .

R u iny  te  p rz e trw a ły  do  d n ia  dzisiejsze­
go i s ą  dostępne d la  zw iedza jących . Z a­

im ek  sk ła d a ł  s ię  z  części do lnej i  gó rnej.

Do za m k u  p ro w ad zą  k a m ie n n e  schody  i 
b ra m a  n a  k tó re j w idn ie je  d a ła  „1724". 
W e w n ątrz  w id ać  w iele m urów , k tó re  k ie ­
dyś s tan o w iły  zab u d o w an ia , w idać  p lac  
tu rn ie jo w y , w idać  lochy, slup , któjry z pe­
w nośc ią  płużył jak o  m iejsce kaźni i k a ­
dzie n a  w odę. N astęp n e schodki p ro ­
w adzą do g ó rn e j części zam ku .

C ały  zam ek  opasan y  je s t  g ru b y m , zę­
b a ty m  m u rem , w k tó ry m  zn a jd u je  się  
w iele o tw orów  strze ln iczych . O bejść go 
m ożna w około idąc  w zdłuż m urów . Do­
p ełn ien iem  za m k u  1, zapew ne w ażnym  
p u n k te m  obronnym , b y ła  po tężna wieża, 
k tó ra  zachow ała  się  do dzis ia j. N a jej 
szczy t d o stać  się  m ożna po s tro m y ch  i 
k rę ty c h  schodach . Z w ieży roztacza się  
w sp a n ia ły  w idok n a  p asm o  Gór. O lbrzy­
m ic h  z jed n e j s tro n y  i o s ied la  n isk o  p o ­
łożone ja k :  Chojlibaty, P ó p ła w J  i Cieplice 
z d ru g ie j stro n y .

P a trz ą c  n a  ru in y  zam k u  K y n a st m o­
żem y sobie ła tw o  w yobrazić  jego potęgę 
i w a rto ść  ja k o  za m k u  obronnego w  cz a ­
sach , gdy  n a  ty ch  ziem iach  p an o w ali 
k s iążę ta  p iastow scy . Ja k  przed  k ilk u se t 
la ty , dziś znow u je s t w łasn o śc ią  Polsk i, 
m im o, że obecnie z n a jd u je  się  w ru in ac h  
i s łuży  ty lk o  ja k o  Obiekt d la  zw iedza ją­
cych.

W a rto  p o tru d c ić  s ię  tro ch ę  i zw iedzić 
te ru in y , w  k tó ry c h  żyli i k tó ry m i w łada li 
k s iążę ta  polscy. N ap raw d ę w arto .

Toteż tu ty śc i  zw ie d za ją  je  chętn ie .
Z. Jar.

Ponieważ często wolimy wierzyć Obcym 
powagom, w arto by  urządzić interw iew y ze 
.Spodziewanymi gośmi , skandynawskimi. 
W tedy na pewno dowiedzieli byśm y się, że 
w łaśnie w  ojczyźnie nart, na dalekiej pół­
nocy, W Norwegii czy w Szwecji, najbar­
dziej popularną formą narciarstw a, jest tu­
rystyką zimową, te  ona w łaśn ie/jest w  tych 
kra jach  sportem narodowym , upowszechnio­
nym i masowym, i że gdyby nie wrodzone 
Skandynawom zamiłowanie do długich i 
dalekich w ędrówek w góry, nie święcili by 
oni triumfów na ‘ trasach i skoczniach Euro­
py. Stąd- wniosek, że do w ysokiej klasy w 
zawodniczym sp o rc ie ' narciarskim  droga 
prowadzi przez turystykę. Dopiero w  górach 
Zdaje się napraw dę egzamin ze sprawności 
i techniki narciarskiej, zaznajamia się z za- 
wikłaną alchemią śniegu a przede wszyst­
kim w  pokonywaniu trudności zdobywa się 
Wartości moralne, bez których zawodnik 
narciarski daleko nie zajdzie.

Jeżeli góry są najlepszą szkoła techniki i 
charakteru  dla- zawodników, to są nią także 
dla tych wszystkich, którzy dzięki dwom 
skromnym deskom zechcą się. dcii n ic h  do­
stać zimą. Nam, którym  los pozwolił za­
mieszkać n ą  Ziemiach Odzyskanych, mogą 
zazdrościć m ieszkańcy W arszawy, Torunia, 
czy Rzeszowa, że tak ńam blisko do gór, 
które wprawdzie nie są olbrzymie, ale któ­
re w  swym paśmie od Szremicy przez Śnież­
ne Jam y po Śnieżkę mogą być źródłem sil­
nych przeżyć C zy 'w  podziwie dla czaru 
przyrody w zimowej szacie, ha długich- czę­
sto trudnych podejściach i zjazdach, czy 
też w  uroku niebezpieczeństw, k tóre w  czas 
mgjy tub zadymki trzeba umieć pokonać.

Zdawałoby, się, że rojno będzie od tury­
stów zimowych W naszych Karkonoszach. — 
Bo łatwo się można dostać koleją ćży PKS 
lub tramwajem do baz w yjściowych w  góry 
w  Szklarskiej Porębie,. Agnieszkowie, Ma- 
tejkowicach i  Karpaczu; Zarząd. Państwo­
wych Uzdrowisk Dolnośląskich w  Solicach 
przez sw oje biura turystyczne dostarcza in ­
formacji i stwarza daleko idące ułatwiania; 
Sekcje narciarskie DTS organizują zbiorowe 
wycieczki pod kierow nictwem miejscowych 
przewodników; schroniska górskie pierwszo­
rzędnie zagospodarow ane mogą pomieścić 
i ugościć całe rzesze turystów -narciarzy w  
Karkonoszach, ale po tam tej czeskiej stro­
nie. Czeąi prędzej i lepiej zrozumieli Z n a­
czenie turystyki zimowej i d latego dzisiaj 
upraw iają ją masowo, U nas za to narzeka 
się na utrudnienia W OP a  napraw dę woli się 
jeździć' Sa'hŚliĆB '■ filSptichfW b“ aśfaltówych 
gościńcach, gdzie o  wiete łatwiej możną

wzbudzić podziw efektow ną krystanią, któ­
ra  zresztą na trudniejszych zjazdach w gó­
rach skończyłaby się pewnym upadkiem.
. Należałoby jak  najprędzej skończyć z tym 
stanem  rzeczy i je ż e li ' zam ierza się dążyć 
racjonaln ie do upowszechnienia narciarstw a 
w śród najszerszych mas, należałoby zacząć 
ó d  ich wychowywania do narciarstw a przez 
Szkołę, radio, kino, prasę. Trzeba przeko­
nać, że. k to chce upraw iać narciarstw o, musi 
się jazdy na nartach  nauczyć n ie tak  przy­
godnie, pod okiem takiego jak  sam nieuka, 
ale w  szkole narciarskiej, w „oparciu o n a j­
nowsze m etody szkolenia.

Następnie, że uczy się jazdy na nartach 
po to, aby  pó jść  na nich w  góry, że w gó­
rach dopiero sta je  się dobrym narciarzem, 
że góry są najlepszą szkolą techniki i mo­
ra le narciarskiej, będąc rów nocześnie wiecz­
nie żywym źródłem przyjem ności i przeżyć.

.Amecąkcme przyjadą
Turyści z Indii chcą przybyć 
do Polski

Według wszelkiego prawdopódg|| 
biedstwa już w olcresie Zielonych’ 
Świąt przybędą do Polski na 2 3
tygodniowy pobyt' pierwsze grupy 
turystów amerykańskich. Równo­
cześnie napływają do kraju liczne 
zapytania w sprawach turystycznych 
od zagranicznych organizacji i biur 
podróży. M. itt. otrzymano korespon- 
dencję z odległych Indii, skąd wysu­
nięto propozycję współpracy na polu 
turystyki. Z innych państw przesła­
no również zgłoszenia na wycieczki 
do Polski.

Pawilon leczniczy 
w Dusznikach Zdroju ■

KRYNICA
SŁONECZNY SEZON ZIM OW Y ze 
w szystk im i śro d k a m i leczniczym i ko ń ­
czy się  w  d n iu  15 m a rc a  br., a  sezon 
le tn i rozpoczyna s ię  1 m aja .

M iejska i P. K. S. k o m u n ik ac ja  
au to b u so w a czy n n a codzienne z  p lac u  

'św . D ucha w -K rakow ie . - (583)
DYR. PA Ń STW . ZAKŁADU ZDRO­

JOW EGO W  KRYNICY

C iep lice  a kca to łdecm y—ja k a  c z y n n ik  le c zn ic zy
ux chorobach stawów, mięśni i nerwów

■ P o d n azw ą ciep lic  rozum iem y w ody, k tó ­
rych s ta ła  ciep ło ta  s ięg a  p o n a d  20° C. 

.Cieplice Ś lą sk ie  m a ją  ź ró d ła  • o tem p. 
.44° C. M ają  o n e  m a łą  za w arto ść  sk ła d ­
ników m in e ra ln y c h  (poniżej 1 gar n a  1 kg 
Wody) n a to m ia s t o d zn a cz a ją  się obec- 

p o ś ę ią  ra d u  lu b  helu .
■ D z ia łając d ra ż n ią c o  n a  skó rę , w y w o łu ją  

R ep lice  szybszy  obieg k rw i, o raz szybszą 
p rzem ianę m a te r ii n ie  ty lk o  w sam ej 

Skórze, ale  n a s tę p n ie  • w z ra s ta  i ogólna 
p rzem iana m a te r ii.  — Bodziec k ąp ie li cie- 
plicznych, podobnie ja k  siarczam ych, n ie  
;;l» trzynm je  się n a  sa m e j ty lk o  skórze, 
„lecz d z ia ła  w  g łąb , p rzechodząc n a  tk a n - 
p ę  łąc zn ą  i z a w a r te  w  n ie j n ac zy n ia  lim -

Dolnośląskle Uzdrowisko
Solice-Zdrćj, pow. Wałbrzych
Leczy: k a ta ry  gó rn y ch  d ró g  oddecho­
wych ASTM Ę, n a s tę p s tw a  GRYPY, ro ­
zedm ę ■ p łuc, CUKRZYCĘ, ARTRE- 

TYZM, SCH ORZENIA NEREK. 
P rze c iw sk az an ia : g ru ź lic a  p łu c  we 

w szelk ich  postaciach ,

T3S?" wody mineralne
Zdrój „Mieszko" i  Zdrój „Dąbrówka"

: ! Sezon ca ło ro czn y .. .

Kudowa -  Zdrój
; car jamy be* przerwy
M&lwnnai zdrp  owy — łazienki borow inow e 
fetk jj? c /y .nne1 — C en tią  ne og'7.ew-'nie : 
M o g ą . bieżąca,. O tw a rty  S a r  „ P o lo n ia * , 
piócbnia wyborowA pod nowym zarządem .

Codziennie dancing.
Ora d< b a s o w y  zespół '  r a k a w s ld .  

L , .  _______  IBM}

fa tyczne , k rw io n o śn e 1 n erw y . T y lko  
tem u  g łębokiem u, d ra żn iąc em u  d z ia ła ­
n iu  ak ra ito the rm  p rzy p isu je m y  w łaśc iw o­
ści lecznicze przy  schorzen iach  gośćco­
w ych, gdyż w y w o łu jąc  w tk an c e  łącznej 
odczyn obro n n y  w ogn isk ach  re u m a ty c z ­
nych , u m o ż liw ia ją  regenerac ję , k tó ra  je s t 
n a jw a żn ie jszy m  celem  w leczeniu  k ą p ie ­
lam i.

W sk a z a n ia  d la  k ąp ie li ciep liczyćh  są  
n as tęp u ją ce :
' T. ch ron iczne p rocesy  re u m a ty czn e  i 

a r tre ty cz n e  s taw ó w  i m ięśn i;
2. sch o rzen ia  w ieku  podeszłego;
3. zm ian y  pourazow e, ta k ż e  rop ie jące  

(jednakow aż ty lk p  tak ie , w  k tó ry ch  
p rze to k i ro p n e  m a ją  u jśc ie  n a  
zew nątrz );

4. choroby kobiece (sp raw y  w ysiękow e 
m iedn icy );

5. s tan y  za p a ln e  i d eg e h era ty w n e  rdze- 
. j n ia  i n a s tę p s tw a  po in su ita c h  m óz­

gowych.
, P rzy p isy w a n e cieplicom  w łasności od­
m ład za jące  m ożna u za sad n ić  d zia łan iem  
re g en erac y jn y m  n a  tk a n k i przez w zm o­
że n ie  w n ich  p rz em ian y  m a te r ii i w y d a­
lan ie  szkodliw ych p roduk tów  rozpadu .

W  ciep licach  ś lą sk ic h  w y k azan o  za ­
w artość  w itam in y  C w źró d ła ch  b ase n o ­
w ych, obecność k tó ry ch  m oże m ieć  duży  
w pływ  o dm ładza jący , o raz re g en erac y j­
ny  w schorzen iach  gośćcow ych.

M ożemy rów nież p rzyp isać  a k ra to th e r- 
m om  d zia łan ie  reg en erac y jn e  n a  nac zy ­
n ia  k rw ionośne, b io rąc  pod u w agę p rz e ­
s taw ien ie  i p rz estro jen ie  sy stem u  odżyw ­
czego n e rw u  błędnego i sym patycznego, 
k tó ry  je s t ściśle zw iązany z p rz em ian ą  
kom órkow ą.

P lasty czn ie  ’ w yobrażam y sobie d z ia ła ­
n ie ebodźcowe n a  skó rę  ja k o  zespołow y- 
■współudział ty ch  jonów , k tó re  spec ja ln ie  
m ogą zadzia łać  i rozpuścić pow łokę 
o ch ro n n ą  sk ó ry  sk ła d a ją c ą  się  z s u b s ta n ­
c ji  tłuszcaówyejb i  rogow ych. .

D użą rolę 'm usim y  rów nież „przypisać 
leczeniu  k ąp ie la m i ciapliozym i chorób

n arząd ó w  o .w ew nętrznym  w ydz ie lan iu  
zw łaszcza p o w ik łan y m i z n im i sp ra w am i 
staw ow ym i — w spom nijm y  tu ta j  choćby 
o k lim akteri-um  — w idzim y w zm ożoną 
czynność p rz y sad k i m ózgow ej i tarczycy , 
o ra z  gruczołów  sez u a lń y ch  w leczeniu 
ak ra to th e rm a m i.

C ieplice ś lą s k ie  jak o  n a js iln ie jsz a  w 
Polsce te rm a  (44°) w inny  być w ykorzy ­
s tan e  do leczen ia i za pob iegan ia  w gość­
cu i dn ie —  m ając  sezon ca łoroczny i 
u rz ąd ze n ia  um ożliw ia jące  n a w e t n a jc ię ­
żej chorym  k o rz y sta n ie  z kąpie li.

Dr med. Zygmunt Las,
Cieplice Śląskie — Zdrój

JU ecw sze in w estyc je
na Ziemiach Odzyskanych

Zarżąd Państwowych Uzdrowisk 
^Dolnośląskich przystępuje. do hgdo- 
wy na Ziemiach Odzyskanych, w 
Karkonoszach, 2 , wyciągów sanio- 
wych dla potrzeb turystyki zimowej. 
Jeden z wyciągów będzie budowany 
ze Szklarskiej Poręby -na Szrenicę 
(1362 m.) Będzie on miał 2 kip dłu­
gości i różnicę poziomów 500 m. Dru­
gi z Karpacza na Małą Kopę 1375 m

V} spęawie wmówienia 
monoycafU „CudaJłotsU“

Piękne i w artościowe w ydawnictwa po­
znańskiej firmy W agner z cyklu „Cuda Pol­
ski" cieszyły się przed wojną powszechnym 
i zasłużonym uznaniem, oddając rów nież 
znaczne usługi miłośnikom turystyki. - -  Z 
chwilę odzyskania ziemi mazursko-warmij- 
sklej oraz nadodrzańsklej i nadnyskiej, kraj 
nasz zyskał prawdziwe bogactw a kra jobra­
zowe i historyczne, które bez. przesady moż­
na nazwać „cudam i Polski".

Niestety, odczuwamy nadal dotkliw y brak 
wydawnictw, postawionych n a  należytym  
poziomie, k tóre by  popularyzowały piękno1 
Ziem Odzyskanych. Nieliczne broszury nie 
wypełnią poważnej lukit Dlatego też zradza 
się konieczność opracowania starannych 
monografii w  typie publikacji z serii „Cuda 
Polski". Sądzimy, że znajdzie ślę  firma wy­
dawnicza, która b f  zainteresow ała się tego 
rodzaju książkami m ającym i zapewnionych 
nabyw ców wśród . olbrzymiej rzeszy tury­
stów.

ma mień 1400-m d ługoścji około 
40Ó m różnicy wyniesień.. W yciągi te  ■ 
będą budowane stopniowo z począt- ( 
ku jeden, a następnie w miarę po­
siadanych funduszów drugi.

Należy zaznaczyć, żę są to pierw­
sze całkowicie nowe iriwestycje pol­
skie na tych ziemiach oraz, że będą 
wykonane w całości przez polskich '*■ 
robotników * i inżynierów, w  na­
szych zakładach i z naszych mate­
riałów. Budowane przed wojną ko- 
lejki górskie, na Kasprowy Wierch i -] 
Gubałówkę w Zakopanem oraz na 
Górę Parkową w- Krynicy, jak  rów- Ą  
nież wyciągi śąniowe z I^pjtła Ka­
sprowego oraz w Sławsku sprowa- ' \  
dzane były w całości z zagranicy i i 
dopiero montowane w  Polsce.; •

S.ptzedai iiCełóia
do Związku Radzieckiego, : 
Szwecji i Czechosłowacji

Dzięki zawarciu specjalnych u- 
mów P‘. B. P. „Orbis" rozpoczęło*’ 
sprzedaż biletów kolejowych ’. do 
Związku Radzieckiego, Czechosło-’ 
wacji i Sżwecji. Odnośna umowa w j 
sprawie sprzedaży biletów do ZSRR 
została zawarta z „Intouristem",

Zawady saneczkowe
w Karpaczu

W Karpaczu odbyły się I  popularno zawo­
dy saneczkowe, urządzone staraniem Sekcji 
Narciarskiej DTS Karpacz. W zawodach 
wzięło udział ponad 60 zawodników. Trasa 
wynosiła około 3-ch km.

Jedynki zwykłe: Szymaniak Tadeusz 7 m, 
Sal bierz Roman 7.08 m, P itner Stanisław 
7.36 m.

Jedynki wyścigowe: Andrzejek Jam 8.59 
m, Dymek Stanisław 7.20 m, Keiezmancwicz 
7.43 m.

Dwójki zwyczajne: Gładzik i Jurkiewicz 
6.4$ m, Badowski i Wereszko 7.36 m.

Dwójki wyścigowe: Jankowski i  Tomsiń- 
skd 8.10 m.

Dwójki bobsleigh: imż. Dajewski i imż.
Maciek 10.19 m, Gorgoń i Maciak 10.50 m.

Bieg pań pojedynki awykłe: Marcinkie­
wicz Ewa 9.54 m, Ożarowska Irena 10.48,

Sędziowali : rtm. Taczak mgr Ustupski, 
mgr Negrey, Pawlica, Adam, Woydowska S ta­
nisława, Kalw ińska Janina,

Duże, coraz bardziej wzrastające zaintere­
sowanie publiczności zawodami saneczkowy­
mi świadczy niewątpliwie o dalszym, pożą­
danym rozwoju tego ihiłego sportu.

P A Ń S T W O W E
U Z D R O W I S K A
DOLNOŚLĄSKIE

PAŃSTWOWE
i f i ^ i f t f y i  j  k a

l O l M O I L A S A l t C z y n n e  w s e z o n i e  z i m o w y m  
ż d t  6 j o w i s k a:

CIEPLICE, DUSZNIKI, KUDOWA, LĄDEK 
POLANICA (PUSZCZYKÓW), SOLICE, 

ŚWIERADÓW (WIENIEC)
Stacje klimatyczne: BIERUTOWICE, KARPACZ, 
OBORNIKI-SLĄSKIE, SOKOŁOWSKO (JAR), 
SZKLARSKA PORĘBĄ,' WYSOKA ŁĄKA 
Piełńy komfort, troskliwa opieka, rozrywki i sporty

ODWIEDZAJCIE UZDROWISKA DOLNOŚLĄSKIE
------ ---------  Prospekty i cenniki w „ORBISIE" ____' ■ / '

1

tizd u m g k a  i  iw y fty k a  «  p t& a g y



Str. 4 NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 50 (343)

Gęstość zaludnienia Dolnego Śląska
osiągnęła przedwojenny poziom woj. wołyńskiego

Mimo silnych mrozów akcja osiedleńcza 
trw a nieprzerwanie. Oficjalna , statystyka 
wykazywała w  dniu 1 lutego 1.396.302 Po­
laków  n a ' Dolnym Śląsku, a  w  dniu 15 lu- 

"• tego było ich już 1.408.759, z czego 740.057 
r Zamieszkiwato na wsi, a  668.702 w  miastach. 

M niej więcej 45ł/o osiedleńców przypada na 
rok 1945, a reszta na 1946 i początek 1947.

| ł. Powierzchnia w ojew ództwa wrocławskie- 
. go w ynosi około 24.700 km2. Tak więc gę- 
- stość zaludnienia w ynosi Obecnie 57 osób 

na 1 km, a  więc jes t ona identycznie taka 
sama, jak  przed w ojną np. % województwie 

E W łyńskim , a  większa, niż w  olbrzymiej 
: w iększości. pow iatów  na ziemiach wschod­

nich.. Dopiero w  tym  porów naniu widzimy, 
że Dolny Śląsk n ie jest żadną próżnią, że 
jest terenem  norm alnie zamieszkałym. ’

|| ;  7  Oczywiście cyfry te  dość znacznie odbie- 
. gają od danych przedwojennych. W edług 

statystyk niemieckich gęstość zaludnienia w 
j7ókręgu w rocław skim  w ynosiła 124 osoby 

na 1 km*. Przypomnijmy jednak, że zni­
szczenia w ojenne wynoszą tu  przeciętnie 
40°/o, Co zmniejsza chłonność ludności nie. 
tylko o. owe 40*/o, ale jeszcze dodatkowo o 
jakieś 10°/» ze względu na niemożność o- 

) siedlenia się ludzi, którzy znaleźliby pracę 
dla siebie przy zatrudnieniu tam tych (kup­
cy, rzemieślnicy itd.j. M usimy' wreszcie 

.... wziąć pod uw agę i to, że statystyka nie­
m iecka z r. 1939 n ie oddaje Właściwego sta­

ll nu rzeczy. Był to bowiem okres tuż przed 
^  wybuchem wojny, kiedy fabryki wszelkiego 
; rodzaju pracowały’ pełną parą, kiedy  do tych 
!^®|a;yk. k iero w an o . możliwie największą 
j! ilość ludzi z okręgów rolniczych. Takim o- 
; kręgiem przemysłowym był właśnie także 
fpDolny Śląsk, a więc i  tu taj było pew ne 
7 przeładowanie ludnością ponad stan nor­

m alny.
Nie są to tylko • teoretyczne rozważania, 

jakkolw iek — co potw ierdzają fakty i cyf- 
; ry**-- najzupełniej -zgodne z rzeczywistością. 

PUR i referaty osiedleńcze władz admini­
stracyjnych prow adzą dokładne kartoteki 

^^m otrżebow ania na osiedleńców w. poszcze- 
gólnych - powiatach. Okazuje się , > że. 

£ zapotrzebowanie to jes t już bardzo niałę, 
że w  niektórych pow iatach oblicza się ' ono 

' już tylko na setld.
ll^Ń a jb a rd z ie j chłonnym powiatem jest je ­

szcze Dzierżoniów, Zapotrzebow anie w y­

kazuje tam brak  2549 robotników niewy­
kwalifikowanych, 1690 rzemieślników ,} ro­
botników  wykwalifikow anych',' 110 pracow­
n ików  um ysłow ych i 2000 innych. Następ­
ny  Z kolei pow iat kłodzki potrzebuje 2390 
robotników niewykwalifikowanych, 470 rzet- 
mieślników i ■ robotników wykwalifikówa- 
nych, 22 pracowników umysłowych i 20 In­
nych. Powiat świdnicki potrzebuje już 'tyl­
ko 1200 nowych mieszkańców! a  pow iat Lu­
bin zaledwie 180.- Jeżeli zaś chodzi 0 go­
spodarstw a rolne, to w  pow. Żary jest je­
szcze do Objęcia 872 gospodarstwa, w Zło- 
torłi już tylko 207, w  Źeganiu 120, O la f ie  
zaledwie 51.

Ogólnie zapotrzebowanie całego Dolnego 
Śląska w ynośi obecnie zaledwie kilkadzie­
siąt tysięcy ludzi.. Nie ulega wątpliwości, że 
to zapotrzebowanie zostanie całkowicie po­
k ry te w  ciągu tygodni wiosennych i najda­
lej i w  kwietniu staniem y przed zagadnie­
niem, w  jaki sposób powstrzymać dalszy na­
pływ  osiedleńców, albowiem chłonność tere­
nu zostanie całkowicie wyczerpana. Nie zna­
czy. to  oczywiście, aby  Dolny Śląsk w  dal-: 
szej • przyszłości nie ^ o ia z ^ ó wat r  uóliryeh 
mieszkańców. Zapotrzebowanie to będzie 
wzrastało system atycznie wraz z  postępu­
jącą odbudową gospodarczą. Zapotrzebowa­
nie to jednak ograniczy się głównie do o- 
kręgów miejskich, gdzie odbudowane lub

now opow stające' fabryki dadzą pracę no­
wym tysiącom, łudzi.,

Ale to fest już "inna sprawa. Pierwszy 
i najważniejszy cel całej akcji, osiedleńczej 
został wykOnany w Całości: aktualna 'ch łon­
ność została pokryta Stało się to  mimo W  
b rz iA lc Ii’. tra ffl^ ^ ^ « ^ v U jb ab y ch , s l w e w  
pesymistycznym proroctwom nasżyeil k ra­
jow ych i zagranicznych m alkontentów, 
Wbrew intencjom pana Churchilla i Byrnesa. 
Na.fód polski raz jeszcze wykazał niebywa­
łą! prężność i  przedsiębiorczość,' władzę, ol­
brzymi w ysiłek prganizaeyjny.
' C a ła ,ta  akcja osiedleńczą Została doko­
nan a w rekordowo szybkim tempie. Naród 
polski w rócił na^starą dziedzictwo.piastow­
skie i n ikt go już stąd cofnąć nie je s t zdol­
ny. . ..Rozpoczynająca się w  najbliższych 
dniach akpja nadawania tytułów ,-własności 
dla osadników wiejskich zespoli ludność z 
ziem ią; n i^ o z e iw a łe ^ i i  węzłami. Jes t rów* 
ńięż dekret o nadawaniu-, tytułów własno­
ści na terenie miast. Rozporządzenie w yko­
nawcze ukaże się 'prawdopodobnie już za 
dwa tygodnie. Ńie czękąjąc na zakończenie 
pierw szej akcji, co potrwa chyha do koń­
ca roku, rozpocznie się drugą, tak, że wcze­
snym latem należy się spodziewać nadawa­
nia tytułów  własności w  miastach. Będzie 
to  ostatni krok w unormowaniu całego ży­
cia, na Ziemiach O dzyskanych (jod)

Meldunki powodziowe i  Dolnego Śląska
WROCŁAW, 28,2. (PAP). — Brzeg: sten 

wody iS 7 rano wynosił 284 cm, temperatura
,Ś°; grubość lodu 22—42;em.
Bliżanowice — stan wody 276 cm, tempera­

tura powietrza — 6°; grubość lodu 45 cm.
Wrocław (luza miejska) — ftan wody 192 

cm, temperatura powietrza — 6°; grubość lodu 
43 ćm.

Brzeg Dolny — stan Wody 284 cm, tempera­

tura powietrza gtjibość lodu 22—42 cm,
Ścinawa — stan wody 27 cm, temperatura po, 

wietrzą — 5°; grubość lodu 52 cm.
Głogów — stan wody 260 cm, temperatura 

powietrza — 5°; grubość lodu 61—65 cm.
Krosno — stan wody 213 cm, temperatura 

powietrza — 6°; grubość lodu 47 cm.
Stadzice — stan wody 228 cm, temperatura 

powietrza — 7°; grubość lodu 50 cm. ■

Brawo pracownicy PMS w Jelenie! Górze
3 0  t y s i ę c y  z ł .  z e b r a n o  n a  „ p o f i i o c  z i m o w ą “

JELENTA- GÓRA. Jąik już podawaliśmy 
Miejska < K om itet i Opiękj SpOjłesanej v,w Jeie; 
siej 'fkSJsso. rezpoezął, pcaćę -topieno: od, j-ge 
tó eg o  b*. (PopTŻedmM) istniał R eferat Opie-' 
ki Społecznej przy Zarządzie Miejskim,, któ: 
ry  t a i  się m iasta X podopiec^yTn przysiu- 
żyli że musiano skierować dqfi Komisję Kon­
troli Społecznej),

Nąwy kierownik M. ŹL O. S. wziął się 
energicznie dio dzieła. 6-go lutego odbyło, się 
aebrs^ię ó rgan iza^ jńe  Miejskiego Komitetu 
Akcji Pomocy Zimowej, k tóra dotąd nie. by­
ła  naw et/zapoczątkowana.
I Aby ta  akcja jjpmoey, zimowej była re-ał-

Banda rabunkowa grasu ąca we Wrocławiu u ęta
W  ciągu ostatnich dni władze MO, idąc 

za pozostawionym śladem, wykryły „melinę“ 
szajki bandyckiej, w skład k tórej — jak  
zdołano ustalić — wchodzili b racia Kraw­
czyk — Władysław i  Bronisław, dalej Zdzi­
sław Sobaś, Bronisław Lichota, Roman Ra- 
iuch oraz nieujęty dotąd M arian o niezna­
nym nazwisku.

Banda dokonała na terenie m iasta Wroc­
ław ia szeregu napadów z bronią w ręku na 
mieszkania pryw atne zamożniejszych oby­
wateli.

Pierwszy napad, którego przebieg po­
zwala przypuszczać, że napastnikom 'dobrze

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych
Składają socjaliści powiatu kamienio^órskiego

A C z ło n k o w ie  Polskiej P artii Socjalistycz­
nej — • pracow nicy urzędóty państwow ych 
w  powiecie kamieniogórskim od '22 mie­
sięcy, mimo niejednokrotnie trudnych 
Warunków, zdali dobrze . swój egzamin. 

fjP racu jąc  na odcinkaćh sobie powierzonych 
zdąw alj, sobie zaw sze spraw ę, t e ' tylko 
uczciwą pracą można zagospodarow ać 
Ziemię Odzyskane.

£ :  Ostatnio z okazji zw ycięstw a Bloku De- 
mokratycznego, chijgj? wziąć; ńdżial Jw  .ól? 
brzymim wysiłku Rzeczypospolitej Polskiej

w  kierunku odbudowy gospodarczej i po­
litycznej Polsk i Ludowej, z ł o ż y l i ' r ę c e  
przewodniczącego' PK RPS' ś tó iiS ty , po­
w iatowego tow. Kalamana, posiadane obli­
gacje Prem iowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju na rz e c z ‘Daniny1 Narodowej z prze­
znaczeniem na zagospodarow anie- Zięffi O d ­
zyskanych,

W  sumie oddano ,110 sztuk obligacji na 
łączną sumę 55 tysięcy złotych. Socja­
liści polscy rozumieją dobrze, że nie ga­
danie i narzekanie,’4eez‘-czyny.' są1- dzisiaj 
Polsce potrzebne.
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było znane rzemiosło bandyckie, dokonany 
został w  dńiu 24 września ub. r. na mieszka­
nie prywatne piekarza Antoniego Kaczmar­
ka, zam. przy ul. św. Jerzego 5; Napastnicy, 
uzbrojeni w  broń kró tką i  automaty, zmu­
sili mieszkańców do uległości i  dokonali ra­
bunku mienia. Łupem złoczyńców padło: 
6 garniturów męskich, 4 pary butów, 4 pary 
butów damskich, płaszcz męski gabardyno­
wy, 4 złote sygnety (w  tym  2 męskie, wy­
sadzane szafiram i i rubinami) oraz 2 dam­
skie, radio marki S tandart 4-lampowe, ma­
szyna do pisania oraz wiele garderoby dam­
skiej. - Ogólna wartość szkód przekracza 
1,500.000 zł.

23 listopada nb. r. t a  sama banda wyła­
m ała drzwi i  w darła się do mieszkania Wła­
dysława Taupieko przy pl. Staszica 7, Skąd 
bandyci zabrali parę butów z cholewami, 3 
pary pantofli, 6 garniturów, fu tro  męskie, 
kostium damski, radiodbiom ik 7-lampowy 
marki Blaupunkt — ogólnej wartości 3.600 
żł sennika przedwojennego. 
i  9 stycznia br. o godz. 3 w  nocy ci Sami 
bandyci napadli na pryw atne mieszkanie 
Łąćżkówskiego. Ramana _ (Grabiszyńska 68), 
gdzie, zrabowali bieliznę i  biżuterię, łącznej 
wartości przeszło miliona zł.

W  toku dochodzeń, prowadzonych w zwią­
zku z napadami, funkcjonariusze wrocław­
skiej MO zatrzymali W Krakowie Władysła­
wa Krawczyka i  Zdzisława Sobasa, którzy 
już; we wstępnym śledztwie przyznali się do 
udżiału w  napadzie na Kaczmarczyka i  Tau- 
piekę. W czasie rewizji w  domu Krawczyka 
znalezione' zostało 15 'Sztuk m arynarek po­
chodzących z rabunku, 2  garnitury, fu tra 
1 parę butów z cholewami! Sobas przyznał 
się, że zrabowane u Taupieki radio sprze­
dał w  końcu 1946 r. za 12 tysięcy zł.

Banda, stale zamieszkując we Wrocławiu, 
utrzymywała bezpośredni kontakt z rodziną 
w Krakowie, przy czym ojciec-i brak  Kraw­

czyków często prżyjeżdżali do Wrocławia, 
skąd zabierali przedmioty póchodżące z ra­
bunku.

Siostra Sobasa, Kamelia, jak zostało 
stwierdzone, założyła sklep przy ui. Henry­
ka Pobożnego za pieniądze pochodzące z ra­
bunku.

W związku z prowadzeniem dochodzeń 
przeciwko bandzie, k tó re j udziałowcem 1 
czynnym członkiem był Sobas, siostra, jego, 
w obawie przed konfiskatą posiadanego skle 
pu zlikwidowała go i  usiłuje sprzedać.

Bandyci znajdują się w  te j chwili w  aro-, 
szcie prewencyjnym i  czekają na rozprawę

na,;, pótaszeba. było diużo pieniędzy. IW poro­
zumieniu, ze S tarostą iW ia ta w y m  i  Prezy­
dentem M iasta ustalono, że wazystikie nie­
dziele w lutym i  marcu poświęcone będą 
zbiórce ulicznej „na pomoc zimową**. Pierw­
sza taka  zbiórka odibyła się 2-go lutego br, 
Kwestarzami byli ludzie uspołecznieni, lu­
dzie dobrej woli (jakże ich dzisiaj jest ma- 
łoi...), k tórzy zebrali zł. 14.031. i f f  W na­
stępną niedzielę kwestowali pracownicy TT- 
bezpieczailni Społecznej. Ci zdołali zebrać 
14.061.— zł. 16-go lutego na miasto z pusz­
kami wyszli pracownicy Zarządu Miejskiego, 
Zebrali ogółem zł. 18.284 -

Wreszcie bolej przyszła n a  Państwowy Mo­
nopol Spirytusowy, którego pracownicy wy< 
wiązaifi' się wzorowo z przyjętego na siebie 
obowiązku. Przewodnikiem ich i  organizato­
rem zbiórki był d r  E. Berg z  PMS. Zbiórka! 
ta  dała nieoczekiwane rezultaty:, oto zebra* 
no zł. 30.590.—. ,

Pracownicy • PM S dobrze s ię 1 przysłużyli 
akcji pomocy najbiedniejszym.

Należy spodziewać się, że te  in sty tuc ją  
które podjęły się urządzenia zbiórki w  na­
stępnych 5 niedziel marca dołożą starań, aby 
zebrać więcej jeszcze niż Państwowy Mono­
pol Spirytusowy.

Będą kwestować 2-go m arca j— Caritas, 
9-go marca — Polska YMCA, 16-go m arca —- 
Zjednoczenie Energetyczne i  Starostwo Po­
wiat., 23-go ' marca — Kolej E lektryczną i  
Zjednoczenie Celuloz.-Papiernicze oraz 30-go 
marca znowu PMS.

JZ.

Pracownicy cukrowni Klecina solidaryzują 
się z inicjatywą PZZ

w sprawie podpisania traktatu z Niemcami w Warszawie
W  dniu 25. II. 1947 r, o godz. 16-tej 

pracowfiicy' cukrowni Klecina na 
wspólnyin zebraniu w świetlicy cu­
krowni, przy udziale Dyrekcji cu­
krowni, rady zakładowej, Związku 
Zawodowego 'Pracowników Prze­
mysłu Cukrowniczego oraz działa­
jących aa terenie cukrowni partii £ 0* 
litycznych PPS i PPR uchwalili jed­
nogłośnie następującą rezolucję: 

Całkowicie solidaryzujemy Się z 
odezwą Polskiego Związku Zachod­

niego do Polaków w kraju i za granicą - 
z dnia 2 7 ,1; 1947 r., w sprawie pod­
pisania traktatu pokojowego z Niem­
cami w Warszawie. Stwierdzamy ze 
swej strony, że traktat pokojowy wi-. 
nien być podpisany w Warszawie ze 
względu na nadanie mu charakteru 
wyróżnienia Polski, za pierwsze sta­
wienie czoła najazdowi hitlerow­
skiemu. W ten sposób upokorzymy: 
Niemców przed światem za zdra-. 
dziecki napad na Polskę i zburzenie 
jej stolicy Warszawy.

LISTY da- bedakcji

jutro oglądamy walki:
Leczkowski - Miszczuk, Sowiński - Waluga

Ńie pozwólmy się kompromitować!

Jutro o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w Teatrze Popularnym mecz o drużynowe mi­
strzostwo Polski Zjednoczeni — I. K. S: Za­
równo Zjednoczeni, którzy ubiegłej niedzieli 
przegrali z warszawskim Grochowem, jak i 
I. K. S. będę ; się starali za wszelką ceńę roz­
strzygnąć spotkanie na swoją korzyść. Drużyna 
gości po porażce z leaderem I  grupy została 
zepchnięta na 3 miejsee, Pięściarze wrocławscy 
zajmują w tej chwili ostatnie miejsee w gru­
pie, ale > zwycięstwo nad Zjednoczeniem, wy­
sunęłoby mistrza Dolnego Śląska przed kra­
kowską „Wiałą*4.

W ramach tego ciekawego spotkania, dojdzie 
do dwóch sensacyjnych walk. Tak się składa,

DZIEDZIC WYGRAŁ BIEG NA 18 KM 
, W Zakopanem zakończone zostały narciarskie 
mistrzostwa Polski. Ostatniego dnia przy pięk­
nej pogodzie rozegrany , zostoł bieg na 18 km, 
W konkurencji Otwartej i do kombinacji nor­
weskiej. Wyniki biegu przedstawiają się nastę­
pująco:

1. Dziedzic 1:26,50, 2-gi Kwapień 1:28,51, 
3-ci Tajner 1:29,41, 4-ty Krzeptowski 1:33,09, 
5-ty Zwijacz 1:34,51.

W kombinacji norweskiej 1-sże miejsce zdo­
był Dziedzic, nota 443,7 pkt., II-gie Krzeptow­
ski 438 pkt., III-cie Tajner 437 pkt., IV-te Kwa­
pień 406 pkt.

- JOE LOUIS NOKAUTUJE
W Chili został rozegrany ' mecz bokserski 

między mistrzem świata Joe Louisem a Godo- 
jem. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Joe 
Louisa w szóstej rundzie przez k. o. Przeciwnik 
mistrza świata znalazł się 4 razy na deskach.

i' TOMMY JAROSZ SIÓDMY NA LIŚCIE 
NAJLEPSZYCH

• Znany bokser - polskiego . pochodzenia .— 
Tommy Jarosz został sklasyfikowany jako 
siódmy pięściarz wagi półśredniej na liście 
najlepszych pięściarzy.

że drużyna bydgoska jak i zespół wrocławski, 
posiadają najsilniejsze punkty w wagach piór­
kowej i lekkiej. Leczkowski —. Miszczuk i ‘Sa­
wiński — Waługa będą spotkaniami, na które 
będą zwrócone- oczy nie tylko Wrocławia, leez 
całej Polski. Sowiński będzie 25 przeciwnikiem 
Walugi, k tó ry , niewątpliwie zechce wygrać ju­
bileuszową walkę.

Z nazwy wynika, że jest to instytucja prze­
prowadzająca rewizje. Oczywiście takie okreś­
lenie ńie wystarcza. Również słowa: Związek 
Spółdzielni wymagają wyjaśnienia.

Dlaczego spółdzielnie zrzeszają się w Związ­
ku Rewizyjnym? , Przede wszystkim dlatego’, 
że ustawa o spółdzielniach wymaga,' żeby każ­
da spółdzielnia była przynajmniej raź do ro­
ku zrewidowana (zlustrowana). Poza tym spół- 

, dzielnie korzystają z doświadczenia Związku 
Rewizyjnego, > który za pośrednictwem rewi­
dentów i przez bezpośrednie instrukcje po­
ucza spółdzielnie. zC zakresie prowadzenia han- 
. dłu, księgowości, organizowania wytwórni, porad 
prawnych itp. W tym celu Związek posiada sze­
reg wydziałów, kióre zajmują się poszcze­
gólnymi typami spółdzielni. Są więc wydzia­
ły: Spółdzielni Handlowych, Pracy i różne 
Pomocniczo - Rolnych, Oszczędnościowo • Po-' 
życzkowych i Przetwórczych. Odrębny dział 
prac prowadzi Wydział Społeczno - Wycho­
wawczy, o którego działalności powiemy póź­
niej. !

Ten podział dotyczy zarówno Centrali 
Związku Rewizyjnego R. P., która' mieści się 
w Warszawie w własnym gmachu przy ul, Ko­
pernika 30, jak i okręgów. Okręgów jest czter­
naście, odpowiadają one zasięgiem terytorium 

|  województw.

Sytudcfa lodowa
na ryęce Od«*a 
w dniu 28 lutego 1947 r.

Od km 28 do 29 — rzeka wolna od lodu. 
Od km 29 óo 66 — lód pęka, woda wy­

stępuje. .
Od km 66 do 181 — lód stały, miejscami lpd 

brzegowy. ■
! W km 143 w rejonie Grochówie zator.

Od km 181 do 618 — lód stały, woda wy­
stępuje miejscami na lód.

Żeby jeszcze bardziej ułatwić pracę i zwią- J 
zać. rewidentów z mniejszym terenem, który 
mogliby . gruntowniej poznać, istnieją ..jeszcze ; 
Oddziały, odpowiadające w przybliżeniu po­
wiatom. W ten sposób poprzez rewidentów 
idą do Centrali sprawozdania i dane. statystycz­
ne, z których sporządza się plany pracy na 
przyszłość, a z powrotem idą do spółdzielni 
instrukcje i zalecenia, mające, na celu polepszę' 
nie gospodarki, każdej poszczególnej spółdziel-

Poża ’ działalnością rewizyjną i  instrukcyjną, 
Związek Rewizyjny prowadzi przez Wydział* 
Społeczno - Wychowawczy prace innego ro?, 
dzaju. Chodzi o to, żeby spółdzielczości nie 
zabrakło wykwalifikowanych pracowników,; 
co łatwo może się zdarzyć, przy obecnym ol-: 
brzymim jej, rozwoju. Poza tym dbać należy^
0 to, żeby zdrowa myśl spółdzielcza i piękne 
ideały braterstwa i  współdziałania przeniknęły* 
całe społeczeństwo. Dokonuje się to  przez wy-' 
dawanie szeregu broszur i książek oraz pism 
periodycznych. Niektóre z tych ostatnich po-; 
'święcone są poszczególnym typom spółdzielń.
1 inne,: jak na przykład tygodnik „Spólnota" 
przeznaczone są dla wszystkich spółdzielców, 
inne wreszcie, jak dwutygodnik „Społem** o- 
mawiają zagadnienia gospodarcze i  społeczne, 
z punktu widzenia kierowników ruchu spół-. 
.dzielcżego.

W ostatnich dniach wszystkie dzienniki 
wrocławskie, podają, .astronomiczne cyfry 
kredytów nadzwyczajnych na odbudowę 
Wrocławia i  podały decyzję władz państwo-, 
wych o urządzeniu wystawy we Wrocławiu, 
ilustrującej 2-łetni dorobek polski na Zie­
miach Odzyskanych.

Boją się, że z racji te j wystawy, która 
ma już zacząć się 16 lipca, dojść może do 
kompromitacji Zarządu m. Wro(2awia.

Nie jest to jedna droga, spółdzielczość pro- j 
mieniu je również przez organizacje społeczne, 
polityczne i młodzieżowe, a nawet przez pro­
gramy szkolne, co jest przedmiotem stałego 
Uzgadniania pracy z Ministerstwem Oświaty.

Dla dalszego szkolenia tych członków ruchu: 
spółdzielczego, którzy pragną poświęcać swą 
pracę jego rozwojowi, Związek Rewizyjny pro­
wadzi szereg kursów krótko- i długo-tennino 
wych oraz Spółdzielcze Kursy Koresponden­
cyjne. Liczba uczestników tych kursów idzie 
w dziesiątki tysięcy.

Ta praca społeczno - wychowawcza ma jesz­
cze inny cel: Dzięki konsecznościora gospo­
darczym i przejęciu przez spółdzielczość nie­
których funkcji od państwa,' ilość placówek 
'Spółdzielczych stale wzrasta- '1 Żeby, ruch ńie 
stał, jak to się ńiówi, „na glinianych nogach*' 
musi mieć mocne podstawy. Tą podstawą są 
członkowie. Propagując w społeczeństwie 
idee i zasady spółdzielcze, Związek' Rewizyj­
ny jednocześnie zapełnia rejestry spółdzielni, 
nowymi członkami ruchu.

.Przez wykonywanie wszystkich wymienio­
nych wyżej funkcji Związek Rewizyjny Spół­
dzielni R. P. organizuje w kraju życie Spo­
łeczne na zasadach spółdzielczych i wprowa­
dza ład w dziedzinę gospodarczą objętą przez 
spółdzielczość.

W  bezpośrednim sąsiedztwie placu wy­
stawowego na- Sępolnie znajduje się 
ogród' zoologiczny w  całkowitym opuszcze­
niu, zwierzęta Ogrodu zostały bowiem-wy* 
wiezione z Wrocławia jeszcze w  roku 1945. 
na kró tk i czas z powodów na ich bezpie­
czeństwo i możliwości żywienia.

Bezpieczeństwo na terenie W rocławia zo­
stało już opanowane, stosunki żywnościowa: 
są p ie n ie  lepsze we Wrocławiu, aniżeli w 
innych m iastach polskich^ a  zwierzyniec ten 
ńie wraca do Wrocławia, an i nie są robione 
końkrótne prace, by te  zwierzęta mogły W  
W rocławia powrócić.
, Zwiedzający wystawę zainteresują się na 

pewno Opuszczonym obiektem ogrodu zoolo- 
gicznego i  będą przez miejscowych obywa-? 
teli informowani, że objęliśmy po N ie#  
;cach pełny ogród i  wywieźliśmy zw ierzęta  
o wartości kilkudziesięciu milionów zł i nie 
mamy zamiaru ich z powrotem odebrać- j|:

Zarząd masta pozbył się wielkiego Ma­
jątku, w nadzwyczajnych kredytach nie u- 
względni! remontu ogrodu, a  przegląd do­
robku polskiego na Ziemiach Odzyskanych) 
będzie w najbliższym otoczeniu wystawy, 
torpedowany widokiem niedołęstwa miej-; 
skiego. - '

Póki czas, trzeba ze względu na wystawę 
uruchomić nareszcie ogród zoologiczny-. 
słyszałem istnieje już uchwała M. B. R- •*' 

-została stworzona osobna komisja dla urU'‘ 
chamienia tego ogrodu. Trzebaby tylko J tar 
cę te j komisji ‘przyspieszyć, znaleźć pieni?- 
dze. na konieczny remont i  pokazać c*r  73 
ziemcom zwiedzającym Wystawę uratowany 
■i uruchomiony ogród zoologiczny.

Tego żąda cała Opinia społeczeństwa P t06" 
łowskiego, k tóra pragnie, by wystawa 
była prawdziwym przeglądem dorobku P i­
skiego na naszych ziemiach, a  nie obraz®1 
niedołęstwa i  braku zainteresowania maj?»* 
kiem ogółu społeczeństwa. H

W  dobie spółdzielczości poznafcie
co to jest Związek Rewizyjny Spółdzielni



N a p r z ó d
Tygodniowy dodatek OM TUR Dolnego Śląska

H t f o d y c U

Jesteśmy młoda gwardią 
proletariackich 
mas!

Światowy Tydzień Młodzieży
I  w  myśl uchwały Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
młodzież całego świata obchodzić 
będzie uroczyście tydzień od dnia 
m, III. do dnia 28. III. pod hasłem:

O M  T U R
hzkoli kadry działaczy 
socjalistycznych 

W ramacli akcji szkoleniowej 
działaczy terenowych Komitet Cen­
tralny OM -TUR prowadzi obecnie 
1* Socjalistycznym Ośrodku Szko- 
Bniowym im. St. Dubois w Otwoc­
ku czwarty Kurs Instruktorów* Po- 
patowych obejmujący 170 słucha- 
fey/i słuchaczek z całej Polski.

'„Przez przyjaźń międzynarodową i 
współpracę młodzieży — budujemy 
pokój". W związku z tyin Komisja 
Porozumiewawcza Organizacji Mło­
dzieżowych postanowiła, że wszyst­
kie organizacje młodzieżowe, będą­
ce członkami SFMD wezmą udział 
w tym święcie przy współudziale 
Sekcji Młodzieżowej Zw. Zawodo­
wych, kół młodzieżowych PCK, 
Sekcji Ml. Zw. b. Więźniów Poli­
tycznych i Uczestników Walki 
Zbrojnej, oraz młodzieży szkolnej 
i akademickiej.

Światowy Tydzień Młodzieży ob­
chodzony będzie również pod zna­
kiem przygotowań do Międzynaro-

Zloty świetlicowe
mjZ inicjatywy Ministerstwa Oświa­
ty w miesiącach maju i czerwcu br. 
Eodbędą się na terenie całej Polski 
B ty  świetlicowe, organizowane 
pzez Kuratoria Okręgów Szkol­
nych na sżczeblu wojewódzkim i —i 
Inspektoraty szkolne, na szczeblu 
■światowym. Zloty będą miąły na 
[celu porównanie poszczególnych 
[zespołów świetlicowych w ich osią- 
; mięciach. Występy zespołów, w 
[których będzie brała udział mło- 
; dzież przybyłą na zlot, będą przed* * * 
stawiały jednocześnie dużą war- 

Itość pod względem wychowaw- 
1 czym, propagandowym i populary­
zacyjnym.

KW zlotach wezmą udział wszyst­
kie świetlice czynne, będące pod 
Spieką Ministerstwa Oświaty, oraz 
[wietlice przy organizacjach poli­
tycznych i , społecznych fnteresują- 
rćych śię życiem kulturalno-oświato­
wym. Organizacja-młodzieży TUR, 
która między Innymi poprzez świe­
tlice stara się* wychować młodzież, 
Bt zlocie powinna wypaść naprawdę 
Imponująco. W’ tym celu należy już 
jflziś poczynić prace przygotowaw-

^W IECIE,
I Żyją jeszcze ludzie, którzy mają chwytne 
I kończyny górne i dolne, potrafią wspaniale 
I wszystko chwytać co się daje. Uczeni mówią, iż 
I jest to jeszcze jeden dowód, że człowiek wy* 
{wodzi się od małpy a nie od świni jak twier*

* |  dzą inni.11 * , 
i ii Kartofle rosną w ziemi. Można je  jeść W 

różnych postaciach np. gotowane, smażone, 
Ipzypiekane etc., lub można pić W postaci alko­
holu. W tej ostatniej formie szczególnie sma- 
p j f .

★
|  Smar jest środkiem uniwersalnym i ma naj- 
rozmaitsze zastosowanie. Najczęściej używa się 
i przy jeździe, stąd też powiedzonko: Jsto 
paaruje, ten jed*ie*\^

fejbpym skutecznym środkiem o zastosowaniu 
uniwersalnym są plecy. Plecy mają cl, którzy 
żyję w dobrej komitywie z ludźmi na wysokich 
stanowiskach.

★
|  Pierwszą maszynę do pisania skonstruował 
tref sekretariatu przy W. K. Maszyna ta w pier- 
wotncj formie miała na celu uśmiercanie se­
kretarek.

★
I  Pierwsze filmy były nieme, a w związku z 

nie było dychać głosu artystów.

cze w zespołach świetlicowych na 
projektowany zlot 

Wojewódzki Komitet OM TUfe 
Wydział Propagandy zachęcą Miej­
skie i Powiatowe Komitety oraz 
Koła do współpracy w tej akcji z 
inspektoratami szkolnymi poszczę* 
gólnych powiatów, oraz prosi o zło* 
żenie pisemnych zgłoszeń na zlot.

7rzy po trzy
W związku z brakiem eprav'Ozdań 

miesięcznych z Jawora, Wydział Orga­
nizacyjny przy WK wystosował pismo 
następującej treści: „.. Jawor, Jawor, 
jaworowi ludzie, co wy tam robicief*

§
W ubiegłą sobotę odbył się powiato­

wy zjazd OMTUR w Oleśnicy, na któ­
rym został wybrany nowy zarząd. O 
ustępującym zarządzie- ktoś się wyra­
ził, te są to pierwsi towarzysze, którzy 
skorzystali z... amnestii.

•
Mówią, te  w PK OMTUR Wałbrzych 

jest jeden towarzysz Cygan.
• .

Podobno WK wydał dekret, który 
zabrania tęnić się towarzyszom z to- 
imrzyszkami, aby nie zaprowadzać w 
Organizacji stosunków familiarnych.

dowego Festivalu Młodzieży w Prę­
dze, który odbędzie się w dniach od 
20. VII. do 17. VIII. br. Tydzień 
Młodzieży wykorzystany będzie po­
nadto dla zorganizowania pomocy 
dla młodzieży narodów walczących 
o wolność. W związku z tym prze­
prowadzona będzie na terenie całe­
go kraju zbiórka na rzecz wałczącej 
młodzieży Hiszpanii. Program Ty* 
godnia Młodzieży przewiduje im­
prezy artystyczne i aportowe oraz 
akademie młodzieżowe.

Odwiedziny w  Kole
Zasapany pociąg zbliżał się do Frydlan- 

du. Dymy W ałbrzycha zastąpiła śliczną pa­
noram a ośnieżonych Świerków i stoków 
górskich. O godz. 13 min. 45 pociąg wto­
czy ł się na stację. Szybko zm ierzam  do 
siedziby OM TUR; by  przókonać się jna 
miejscu, i a k  wygtada praca w  naszych ko­
łach. 1 ,

W  lokąiu zastaie cały Zarząd z przew od­
nicząca z „Mamusią* M yszófkow a na cze­
le, oraz wiele tow arzyszek f  tow arzyszy, 
k tó rz y ; opracow ują właśnie program  wie­
czoru świetlicowego, jaki m ają urządzić 
za kilka dni. Serdecznie w itany naw iązu­
ję rozmow ę, k tóra ożyw ia się i nabiera 
charakteru dyskusji.

Omawiamy spraw y organizacyjne, zasta­
naw iam y się nad sposobem poszerzenia Or*

Podajemy rece tym którzy 
zbłądzili

Dekretem Rządu Rzeczypospolitej 
z dnia 25. II. br., który mówi o am­
nestii, wszyscy tudzie dobrej woli 
mają ostateczną możliwość zerwa­
nia Z błędami przeszłości, by wprzę- 
gając się w rydwan twórczej pracy 
wspólnym' , wysiłkiem wznosić 
gmach odradzającej się Ojczyzny. 
Dekret o amnestii organizacja naszą 
na równi z Całym społeczeństwem 
przyjęła nad wyraz radośnie.

pragniemy, by zaczęte dzieło od­
budowy uwieńczyć zwycięstwem 
jak najszybciej, a to jest możliwe 
tylko przy wysiłku całego narodu. 
Do niedawna duży procent sił na­
rodowych marniał po gąszczach le­
śnych, lub skierowany na niewłaści­
wy drogi był szkodliwym dla Pań­
stwa. Czas eksperymentowania mi­
nął bezpowrotnie, nadzieje na przyj­
ście Mesjasza — pry$£y jak bańka 
mydlana, miraże stwarzane przez 
pewien odłam zbankrutowanych 
przywódców okazały s ię  zwykłym^ 
kłamstwem, nie pozostało nic inne­
go, jak wziąć się do rzetelnej, ucz­
ciwej pracy dla Ojczyzny i Narodu. 
Okazję ku temu daje dekret o am­
nestii,

Z uwagi na doniosłą chwilę dzie­
jową, z uwagi na konieczność skon­
solidowania się  całego narodu v w  
przełomowym momencie w życiu 
naszego państwa —- wyciągamy rę­
kę do wszystkich, którzy zechcą iść 
z nami razem. Wierzymy, że do 
dzieła odbudowy, staną wszyscy Po­

lacy. Nie czas dziś frymarczyć, ale 
wysiłkiem umysłów ł rąk przyczy­
nić się do potęgi Państwa, a co za 
tym idzie i Narodu.

Jóo domu Brada powracać póra t 
Bora już wzruszyć skiby ntogłfne 
Całe żyde przecież musimy, przeorać 

~ Ą  msze ręce są silne,.*

gańizaciii o raz nad  możliwościami założę* 
nia tea tru , sekcji sportowych,- ciytelni; Jak  
w ynika Z wypowiedzi tow arzyszek  i  to -, 
w arzyszy  koło tna w szelkie dane-'ku temu, 
by stać się jednym  z czołow ych w  powie­
cie w ałbrzyskim . S zereg trudności, Jakie 
zostały przedstaw ione, dzięki większem u 
doświadczeniu usuwam  odpowiednimi rada- 
nii, i pouczeniem, przeszkody, k tórych nie 
byliśm y w  stan ie przezw yciężyć postana­
wiam p %  powrocie przedstaw ić w  PK, a  
gdyby i i u  nie można było nic pomóc, 
przyrzekam  zw rócić Się z  prośbą o pomoc 
do WK.

Tow arzysze są  rozpromienieni. T ek  b ar­
dzo pragnęliby stanąć  na poziomie Innych 
kół, ba; r*  p rzew yższyć je, .a  jednak nie 
zaw sze można było spełnić pragnienia. 
Bezpośredni kontakt przyczyni się ha pew ­
no' do popraw y na przyszłość. Po kilkugo­
dzinnym pobycie żegnany gorąco w racam  
do W ałbrzycha. •

W  głowie ca ły  szereg spostrzeżeń, p ro­
jektów  I nadziei n a ' ich realizację. WierzO, 
że nadziei pokładanych w  PK nłe zaw io­
dę, a  tym  sam ym  Frydldnd będzie m iał 
biblłkeke* te i t r ,  spf-zer sportow y, ba, mo­
że  naw et będzie mógł urządzić kurs do- 
ksztalcający dla m iejscowej młodzieży.

W ierze, że znajda ale  środki na uświę­
cenie celu, ty m  b a rd z ie j , 'ż e  Cel jes t n a #  

.praw dę piękny. A n o . zobaczym y! Bądźcie 
dobrej myśli tow arzysze kola w e Fryd* 
landzie! m i  Cygan —  PK W ałbrzych,

Nowa encyklopedia
Jęk ju t  donosiliśmy, u> ostatnich dniach uka­

zała się na rynku księgarskim encyklopedio 
opracowana przez jednego z członków z  f y  K

W świątku s  ciekawą formą opracowania, 
podajemy naszym czytelnikom Miką wyjątków:

ALKOHOL —  według Wiecha —  45*/» roz­
twór spirytusu w wodzie.

BYSTRZYCA —  miasto powiatowe w woj, 
wrocławskim, gdzie podobno istnieje P .K . 
OMTUR.

CERA — dziura pozszywana nićmi —  na 
twarzy kremem.

DZIERŻONIÓW  — patrz Bystrzyca.
ELEKTRYCZNOŚĆ —  eoS czego nie ma, 

a za co płaci się słone rachunki.
FABRYK ANT  —  gatunek ludzi. W  Polsce 

ostatni przedstawiciel umarł po wydaniu de­
kretu rządowego o upaństwowieniu większych 
przedsiębiorstw•

GŁOWA — część eiida, którą posiadają za­
ledwie jednostki. WlęktzoŚi ludzi chodzi bez 
głów. W zastępstwie mają głowy tak zwane 
.kapuściane". ,

HONORARIUM  —* marzenie ściętej głowy* 
czyli gruszki na wierzbie.

IRYTACJA  — stan psychiczny, Wywołany 
czynnikami zewnętrznymi, np. można się ziry­
tować patrząc na pracę niektórych kół powia­
towych,

tNTRYG A — znana wszystkim.
* JANEK -y  kierownik Wydziału Fmans.gos­
podarczego przy W. K. — m ój przyjaciel.
■ KARST  — nazwisko Janka, mojego przy­

jaciela. .
LIS  — chytry towarzysz.

MAG AZYN —  obiekt westchnień w W. Ł
NOS: — część dała, służąca do wyczuwania 

niejasnych spraw. U zwierząt nos nazywa się 
ryjem.

OPERA — posiedzenie W .K .
PALACZ —  nowozatrudniony pracownik 

przy W .K .,n ia  mieszać.z podpalaczem, który, 
pracuje już od  dość dawna,

PIŁA  — kierownik sekretariatu P .K ,
ROZWÓD  — dekret W .K .
STANOWISKO  — niepewne.
TERM IN. określony czas, który bywa zaw­

sze przekroczony.
UCHAWALA —  coś co zapada (się), by  

znów wypłynąć.
VĘTO  — słówko uiywane na posiedzeniach 

z  dodatkiem (liberum).
W INA  — nie po m ojej stronie.
ZM YSŁ  — np. orientacyjny, którego brak 

wielu ludziom.
BEKĄ —  błąd ortograficzny.

a ó t a t n t e ę .

CHWILI

O treść wychowawczą pracy 
OMTl/R-owej

|  .Plęple (telefon wypożyczony): Chrzest Pol- 
; * i odbył się , w 966 r- Pociągnęło to za sobą 
nieobliczalne szkody dla Niemców.

■ *  ■
Wrocław (obsługa niczyja) r -  nie się nie 

vd»ieje.
★

Kożuchów (agencja obca) — dyrektor 
przyznał dla Kożuchowa 50 kożuchów. 

' ★
Warszawa (od wypożyczonego korbsponden- 

t«): — Wylew Odry miał ostatnio miejsce 
';>* toku tysiąc kilkusetnym którymś.

W codziennej pracy organizacyjnej mamy 
do rozwiązania cały szereg zagadnień. Je ­
steśmy bowiem młodzieżą ■ socjalistyczną, 
a której wyrosnąć mają dojrzali socjaliści, 
ludne o wysokich wartościach hnmaniwtycz- 
nych, o sprecyzowanym i  jasnym światopo­
glądzie, świadomi żołnierze wielkiej idei i 
dobrzy pracownicy, wzorowe komórki nowe­
go społeczeństwa. Dlatego pracy organiza- 
cyjnej nie można traktować jednostronnie, 
dając przewagę momentom politycznym nad 
organizacyjnymi, czy kulturalno-oświatowym 
—- nad wychowawczymi. Dopiero oałoćć tych 
momentów stanowi kuźnię, z  której zrodzi 
Idę socjalista.

Był czas w życiu Organizacji, kiedy na 
cąote wybijały się zagadnienia polityczne —  
ezae walki klasowej; rządów wsteczmictwa 
i kołtuństwa,. czas sanacyjnej pogardy. 011 
TOB jako organizacja młodzieży proleta­
riackiej szła w pierwszym szeregu polskiej 
armii postępu. W tych warunkach w organi­
zację wmuszono bgrotfc treści politycznej i  
społecznej/nie dano je j możności do reałi 
zacji swego wychowawczego nadania Wtedy 
OM TUR miała pracę kulturalną i wycho­
wawczą na niedzielę, na eodzień nieustającą 
walkę z silniejszym o wiele przeciwnikiem..

Dziś warunki te  uległy zasadniczej zmia­
nie. Skończyła się rola OM TUB W opozycji 
— rozpoczęła aię nowa rola czynnika wkpół- 
budującego, którego podstawowym zada­
niem jest wychowanie nowych kadr budów 
niczych (Ra Partii, oo dla naa stanowi naj­
piękniejsze rozumienie wychowania tych 
k®,dir dla Polski. W nowej rzeczywistości 
nasza walka toczy- się gdzieindziej. Z pół- 
kdnspirocyjnych suteryn i odrapanych „lo­
kali" organizacyjnych, z robotniczej dziel* 
nięy przedmieścia przeszła do warsztatu, 
pracowni, spółdzielni, instytucji, czy urzę­

du, wszędzie, gdzie idzie się naprzód wy : 
siłkiem odbudowy, cementowaniem funda­
mentów. Do te j nowej, innej walki potrzeba 1 
nam nowych ludzi. Nie tylko kadr świado­
mej młodzieży rewolucyjnej, lecz świadomie 
już dziś wapółbudującej 1 młodzieży socjab- > 
stycznej.

Te kadry musi dać OM TUB.
Na marginesie tego Zagadnienia wysuwa 

się kw estia'  naszego stosunku do P artii w 
dobie dzisiejszej. Ozy może ten stosunek po­
zostać taki, / ja k  przód wojną f Przed wojną 
OM TUIR stała na lewym skrzydle socjali­
stycznej barykady i niezależność je j byłą 
potrzebna nie tylko wobec odmienności za­
dań, lecz i dla wykucie słuszniejszej linii 
całego socjalizmu polskiego. Dziś ta nie­
zależność polityczna nie jest nam potrzeb­
na. Nie chcemy zarazem być i nie jesteśmy 
młodzieżą bezpartyjną cny apolityczną — 
.jesteśmy młodzieżą PPS, świadomie i w peł­
nym zrozumieniu naszej pozycji politycznej. 
Mówimy do siebie: towarzyszu, bo stewo 
to ma dla naa zaszczytne brzmienie, mamy 
czerwone kraw aty i szturmówki, bo kolor 
ten — to plac Grzybowski, 1905 rok i X pa­
wilon, dlatego, że jesteśmy dumm t  55-let 
niej tradycji PPS, której cząstką jesteśmy.

Leo* właśnie dlatego, że świadomie je­
steśmy młodzieżą PPG, potrzebna jest nam 
inna niezależność. Niezależność, wypływa­
jąca z odmienności zadań i potrzeb i od- 
mienotoścć psychiki młodzieży, Niezależność, 
która uwalnia nae Z urazów przesełoćci, u- 
możliwie wyjście poza- obręb partyjnego 
partykularna,. k tóra daje właśnie nam mło­
dym Szeroki horyzont myśli i porywów, głę­
bokie, bo nicspac zotie młode poczucie dobra: 
i zła — pryzmat należytego umiejscawiania 
i u wartościowania przejawów życia. Dlatego 
startujem y jako młodzież niezależna, leez 
głęboko ii w najlepszym brzmieniu togo sło­

wa socjalistyczna: świadoma młodzież PPS.
Przed nami, piętrzą się zadania: — dać 

naszemu społeczeństwu nowego człowieka, 
który odpowie zmienionym warunikom nowej 
rzeczywistości. Nowy człowiek musi zapo­
mnieć # sanacyjnej psychozie skomplikowa­
nej drabiny społecznej, o gradacjach, ukło 
nach i „sługa pana dobrodzieja". Musi zdać 
sobie sprawę, że w Ludowej Demokracji 
P racy  nie ma“ innej w artości dla człowieka, 
poza pracę i  wkładem w ogólne dzieło. Mil­
si realizować w życiu wojujący humanizm, 
mieś głęboką postawę Wobec wszelkich za­
gadnień współżycia, Stojąc na straży wol­
ności każdego człowieka i jego praw do ży­
cie* Nowy człowiek umie pracować umie­
jętnie, wydajnie i  w pełnym zrozumieniu 
faktu, że praca przestała być narzuconym 
obowiązkiem, towarem na Sprzedaż, a stała 
się koniecznością dla samego siebie, bo każ­
de osiągnięcie w  pracy, to poprawą warun­
ków życia dla siebie i lanych. Musi Stać 
na straży moralności, nie te j z Molierow­
skiego „świętoszka" czy „Pani Dulakiej", 
lecą tej, k tórej głęboki, humanistyczny sens 
jest konieczny dla zbudowania nowych i po­
żytecznych fonu współżycia. Nowy ezłowiek 
musi karczować Wszelkie momenty przy­
musu, wazeliniarstwa i obłudy, Wszędzie 
gdzie widzi do  społeczne, zaczynając od 
najwęższego kręgu;

Nowy człowiek musi zyskać dla swej idei 
zwolenników najlepszym z argumentów - r  
własną postawą i postępowaniem, i takimi 
muszą być OMTUB-cwcy

Taki OMTUB-owiec może iść na czoło i  
stać na przedzie wbrew mitowi siwych Wło­
sów czy brody. Taki OMTUB-owiec nie na­
razi na szwank istnienia Pttrtii i Organiza­
cji i da kórzyść społeczeństwu.

Takiego człowieka musi wychować Ołd 
TUB. Dając mu świadomość^socjąlintyozną, 
szeroki światopogląd kulturalny, tężyznę f i­
zyczną i  umiejętności organizacyjne, musi 
dbać o jego nieprzemijające wartości; we­
wnętrzne, stanowiące istotną treść socja­
listy.

Dlatego zagadnienie wychowania musi być . 
braire pod uwagę na każdym odcinku naszej 
pracy. N ie  Załatwią nam jeg o  pogadanki, 
kazania, czy okólniki. Klucz tego zagadnie- 5 
nia leży gdzieindziej. Dbać o czystość' w  sa­
mej organizacji i zwalczać in trygi, brud i  
obłudę, Mieć pieczę nad tym, by w ramach 
uświadomienia. socjalistycznego należne' 
miejsce zajął socjalistyczny humanizm. G za-' 
wąć nad należytą treścią wewnętrzną pracy 
kulturaluo-ąświ&towej.- Uważać, by spor? 
OMTUJR-oWy był czysty, pozbawiony pod-; 
azewki korupcji, kombinacji, fałszerstw  i  
handlu.

Aby wychować młodzież, trzeba czuwać 
nad isto tą treści każdego z 'momentów n a - ,  
szego ż y d a  organizacyjnego. Mając możli­
wości, jakże daje gromada, ucząc współ­
życia, przyjaźni i solidarności, spełnimy -w 
ten sposób swoje zadania.

Niestety, nie zawsze o tym  myślimy. Spo­
tykamy często w organizacji brudy i  in try ­
gi, obłudę i fałsz. Często uciąć socjalizmu, 
uczymy nienawidzieć. często w OHTUB-o- 
wych zespołach wystawiamy ordynarne i  - 
beztreSciwe sztuczydła, lub p  acę kulturalną 
ograniczamy do zabaw o cha a kterze spt- 
lunkowo-tawemianym. Często Klub OMTU- 
B-owy staje się miejscem nandln, źródłem 
pokątnych dochodów i niezdrowych emocji,k 
tracąc swą treść wychowawczą. Tu lożyf Źró­
dło naszych słabości.

Musimy wzmocnić swą postawę “wobec 
tych zjawisk, wjwzukiwać je  i  wypleniać ■ 
z  powierzchni naszego życia. Musimy w ka­
żdym przejawie życia organizacyjnego zna­
leźć treść, wychowawczą i  zastosować ją . 
Wyzbywając lżę , fałszywego wstydu g zy  
lękldwości winniśmy uozyć się, poprawiać 
wzajemnie, zdobyć się na Obiektywny »amo- 
krytycyzm. Jes t nam łatwo, bo jesteśm y 
młodzi i  mamy zapał, a  co najważniejsze —* 1 
wierzymy w socjalizm.

Zadania nasze wykonamy. I  lepiej stan ia 
się nam, gdy de kontynuowania budowy 
nowego życia wyjdzie nasza św iadom i . 
OMTUB-owa wolna gromada, *
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Osiągnięcia Kościoła rzymsko-katolickiego
na Dolnym Śląsku

,,W  sterach  obywateli nieuświadomionych 
politycznie u tarła  się opinia, z grunta fał­
szyw a, a  naw et dla^ępi^twy- szkodliw a w  
pew nym  stopniij.- że  — łn iano ty ic ię— pań-. 

 ̂ stwo zw alcza instytucję kościoła. Że kościół, 
po praw da, istnieje,' lecz w  obecnym ustro­
ju jest instytucją rzekomo niepopularną... i
• Tym czasem  rzeczyw isty  stan. rzeczy 
przedstaw ia się, następująco: każda parafia 
każdego z kościołów chrześcijańskich skur 
pia rzesze w iernych i to  liczniejsze niż 
można by  przypuszczać' z tego stanu  rze­
czy. Sam a zaś instytucja kościołów w yr 
zńaniowych d e sz y  się opieką państw a tak 
formalną jak  i realną. ,

Z czego w ięc w zięła genezę- opinia "o 
„niepopularności kościoła" w  ustroju demo*

■ kratycznyni?
r Z najzupełniej mylnego twierdzenia, że 
praw dziw y dem okrata nie powinien być 
członkiem kościoła...

S tąd też  pochodzi'  fakt, że duża część 
tp p łe ć z ^ s tw a  iudrś w ieiżących, będących 
przy  tym  członkami kościołów- chrześcijań­
skich, nie przyznaje się głośno do te j przy­
należności, nie chcąc .poderw ać sobie opinii 

.^ d o b ry c h  demokratów"... 1 * * 
v  To nie kościół jest* „niepopularny", nie­

popularne jedynfe je s t w  Społeczeństwie 
publiczne podpisywanie się pod ideą ko­
ścioła, płynące z  fałszyw ej trwogi,'4 k tóra 
sWfe źródło bierze W niczym innym jak 
tylko w  nieuświadomieniu.
" Tym czasem  kościół w  Polsce -demokra­
tycznej, podobnie zresztą, jak  w e w szyst­

k i c h  państw ach kulturalnych, jest instytu­
c j ą  w  całej rozciągłości nie tylko Uznaną, 

lecz i chronioną przez dem okratyczny u* 
stró j, jako ih sty tacja-n iezbędna w ' społe-! 
czeństw ie ludzi, k tó rijr  za  jedyną 1 w ła­
ściw ą formę wojaości 'przyjęli wolność -*u- 
mienia, a w ięc wolność w yznaw ania każ­
d e j z religii. «

JUŹ W MAJU 1945 r. PRZYJECHAŁ 
DO WROCŁAWIA KS. KAN. LAGOSZ..
• £ e  państwo popiera instytucję kościęta, 

'Świadczy na nhszyni dolnośląskim terenie
■ • fąkt, że w  ślad. ąa  polską 1 adm inistracją

‘świecką, w ysianą do 'te j dzielnicy Ziem Od­
c i s k a n y c h ,  pospieszyła w krótce 1 admini­

strac ja kościelna. ©
JteżeH wziąć- pod u w a g ^ o śc id f  fzym skb- 

katolicki * pa- terenie Dolnego Śląska, to 
iwzfypoflniieć' <tr^Ub&“źe  rfftfla 194T
roku, w  ekipie pionierskiej dr Drobnera, 
p rzybył do W rocław ia niezwykle popularny 

, ^duszpasterz, ks. kanonik Lagosz — dla zba­
dania tutejszych stosunków wyznaniowych. 

^A dm inistracja Apostolska dbjćfk tafzędow ą- 
nie" iu ż il  i w rześnia 1945 f.

NIE 2.231.000 NIEMCÓW, LECZ
^PRZESZŁO 1.351.000 POLAKÓW.

\>  Doluy Śląsk, jak wiadómo,,,był tó z pó- 
.czątku teren dosyć trudny do opanowania

przez w szystkie bez w yjątku wfadzfe' pol­
skie. .Dla zilustrow ania. warunków p racy , 
W jakich rozpoczął tu jdftiąW pość k o śc i#  
katolicki, dobrze będzie -przytoczyć nastę­
pujące dane:

na liczbę 2.236.173- osoby, zam ieszkujące 
przed w ojną Dolny Slask, .kościoły pro­
testancki- liczyły 2.100.901 dusz., zaś ko­
ściół katolicki zaledwie 855.272 dusze. Ka­
płanów katolickich- narodowości niemieckiej 
by ło  818. < • -  ' ' *<

1 w rześnia 1946 r„ ;po roku p rący  Admi­
nistracji Apostolskiej, Dolny ,ŚIąsk . liczył 
1.351.340 Polaków  wyznania rzym.-kat., 

i>raz 441 duchownych Polaków  r - ,  katoli­
ków. Niemców tym czasem  było ha prze­
strzeni całego Dolnego ś lą sk a  zaledwie 
123.000' ze 182 zaledwie księżmi —- Niem­
cami.

Dzisiaj, na skutek stałego wysiedlania 
Niemców, jak  informuje kanclerz Admini­
s trac ji Apostolskiej ks. Alfons Przybyła, 
księży — Niemców na Dolnym Ś ląsku jes t 
mniej niż 100. W  samym W rocław iu czyn­
nych księży niemieckich jest zaledwie 4, 
k tórzy  zresztą , w yjadą niedługo d ó ' Nie­
miec razem  z  pozostałymi tu  jęsz.cze Swo­
im i współrodakami, pozałem  10 księży e- 
m erytow anych również? Czeka na transport 
do Niemiec, 2 księźy-Niemeów pracuje w. 
referacie duszpasterstw a niemieckiego w e 
W rocławiu, całkowicie podporządkowane­
go polskiej administracji kościelnej.

550 PARAFII STAŁYCH 
343 PARAFIE FILIALNE — CHÓRY — 

• ZWIĄZKI RELIGIJNE.
O rozw oju kościoła rzym.-kąŁ na Dolnym 

Śląsku tao g ą powiedzieć nasfepująęęV^Ći- 
słe dane cyfrow e; .. . ,

istnieje dzisiaj i działa 550 samodzielnych 
placówek duszpasterskich parafii oraz 
343 placówki tzw . pomocnicze, m isyjne w  
postaci , koś<^ołóiw,'^iVB,yeh,*Czyii duszpą- 
stefstw  dojazdowych.

r  ® uprawianiu prak tyk  religijnych przez 
wiernych, św iadczy fąkt, że księża z para­
fii' prowincjonalnych ,w okresie wielkich 
św iąt usilnie proszą o pomoc przy. udzie-, 
laniu Sakramentów Św. .1 tak, w  czasie W iel­

kiej Npćy r. iib. na Dolny; Śląsk zjechać mu­
sieli 1 z Polski centralnej katecheci', by  
.przyjść z pom ocą' wielu tutejszym - p ara­
fiom. P rzysła ła  ich 4-** w  liczbie 40 —  die- 
cezja tarnow ska. Ten sposób ofjjazdów  pa­
rafii przez; katechetów  z P o lsk i centralnej 
prak tykow ać się będzie i nadal. |Ł  
r . P^źąkościeJnę« ż y d e  jrelifiiuę/ M a k ó w  
ritytn.-kat. skupia się w  kołach „Ckritasu", 
które kościół w szędzie zakłada. P rz y  po­
szczególnych parafiach organizują się chó­
ry  .kościelne, przyęzem  ęhór kościelny z 
Trzebnicy występóW af przez radio w : okre­
sie św iąt Bożego N arblżenia. Pow stają 
rów nież B ractw a Różańcowe, Sodalicje 
M ariańskie, zw iązek religijny dzieci -*- Kru­
cja ta Eucharystyczna oraz kółka mipistrąni 
tóW;

Twierdzenie, ż e  „kościół; debł w  ustroju 
demokratycznym  instytucją niepopularną" 

— jest tw ierdzeniem  ż  gruntu jmylinym-l 
fałszywym . (P.)

Komisja popularyzacji prawa 
przy sądzie we Wrocławiu or­
ganizuje w dniu 3 marca 1947 f. 
o godz. 16-tej w sali Teatru 
Miejskiego We Wrocławiu 

'  WIELKIE ZEBRANIE 
INFORMACYJNE t 

W SPRAWIE AMNESTII 
Na zebraniu przemawiać będą: 
Wojewoda Wrocławski i po­

seł na Sejm Ustawodawczy mgr 
Stanisław PIASKOWSKI.

Prokurator Sądu Apelacyjne­
go we Wrocławiu dr Wiktor 
GAJEWSKI.

Z uwagi na doniosłość ogło­
szenia aktu amnestii w życiu 
politycznym, wzywamy wszyst­
kich obywateli do jak najlicz­
niejszego przybycia na zebranie.

Komunikat nr 1
W  związku z ukazywaniem się w prasie ar­

tykułów  na temat groźby powodzi na tęrenie 
Dolnego Śląska np.' „ Groźba powodzi w pów, 
jeleniogórskim usunięta, czas usunąć zniszczone 
mosty" itp., oświadcza się, że . wszelkich kom­
petentnych informacji udziela Sekcja Technicz­
na Wojewódzkiego 'Komitetu Przeciwpowodzio­
wego we Wrocławiu, PI. Legnięki ’ ąi,^(gmach 
Okręgowej Dyrekcji Dróg Wc^fcyóm-td. l id  
i J34, która komunikuje,1 że- jeszcze przed za­
rządzeniem' władz centralnych zawiązał, ąię we 
Wrocławiu Wojewódzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy ż ob. wojewodą mgr Piaskowskim jiko 
przewodniczącym na czele.

Zakres kompetencji Komitetu rozciągą się na 
cały okręg administracyjny województwa doF- 
nośląskiego. Komitet dzieli się aa dwie sekcje: 
techniczną i społeczną. .

Analogiczne komitety powstały na terenie 
województwa śląsko - dąbrowskiego i poznań­
skiego, którymi jest utrzymywana , ścisła 
łączność.

Na terenie województwa dolnośląskiego 
powstały we wszystkich powiatach PowiatoWe 
Komitety. Przeciwpowodziowe ze starostami na 
czele.

Do wiadomości posiadaczom ogrodów dziadkowych 
i przydomowych Okręgu Dolnośląskiego

, . O kręgów y Zwłąaśik T ow arzystw  Ogrodów  i Osiedli D ziałkow ych we W rocła­
w iu  otrzyokai zwofańeni© n a  kom plety  p ą s io n  z przydzia łu  UNRRA d la posiadaczy 

■^gioddw^dziaJkowyOl) ;1. prayń«mM fyc|L. W ^OlOwiSaznwiC*'^^Wtocławski«rKe« K em pie .
ty ż a w ie ra jó :  " v s '’f ........  ■ .

t  M archew  (Namtojska) r • —  29 g b ru tto
2. Mainchfliw (Pham!j.«n»y) — 30 •„ „
3. B tipaki (czerwcfoe) /  • — !§3 : „ „ ■„ %

' 4. ■ B w a k i (BUkwa) .* |n  • , ■ |  1
- 5. Rzeipa (b ia łą ) ’ ' j  —  34 ,, „

6, R zodkiew  (SparM er) ' ‘ -*• 16 ,, ,
!• 7- S ap in ak  (Bloom sdale) , ’*. — J8 „ • „

' 8. Rzodkiew  (F renach  B rea k w ast) ^  - — 1 6 ' „ „
9. -t)gOrici (N ationa l P iek le) ' \  £  *■$%&'' 5-. „ •

10. S a ła ta  (G rand Rapiids) ' 3  ■' 5
l lv  S a ła ta  (A il Yeafr Rotom!) .— 11 „ „

; VJ2.\B atik iew - (P u ^ le ^ ^ jp ) ' t  >% j- * j f l — 30 „ „
, l®. 'Ka|pu®tta (Suecession) \  , /  •• ' §— 10 „  „

i;: ' i i -  K a p p s ta  (Eairly Copemhagen M arket) — 11 •„ ..
”'V v l5 .' K a la fio r (Ali ,iFeag, Rcnmd) » JBjSr ' v —  2,̂ 5 „ • %•*

*i?<. > W szyscy-pdsiadaoze ogr6dk 6^ ‘d?iałkoW ych ;'l p rzydom ow ych refleirtuflticy n a  
kom p let w ym ien ionych  n as io n  (T ow arzystw a pozaw roclaw ękie) obow iązani są  

..og łosić zapo trzebow an ie w  b iu rac h  m iejscow ego T ow arzystw a Ogrodówj i Osiedli
• ^Działkow ych, ew en tu a ln ie  w ,Z a rzą d z ie  G m innym  w re ferac ie  za ła tw ia jący m  sp ra ­

w y  ogrodów  dzia łkow ych.
- v  K om plety n as io n  w y d a w ap e  bodet w okresie  o d !80. III. w  Sp ótd zi eini a ch pp- - 

w ąatow ych 'R olniczo-H andlow ych (S k ład n ica ch  „Społem ") jedyn ie  n a  pódstaw ie  
.wykazów im ien n y ch 'p rzed ło żo n y ch  p rzez m iejscow e T ow arzystw o Ogrodów  i 
'O siedli D ziałkow ych, ew en tualn ie ,;p rzez  Z arząd  G m iny. . ..

„V V P ierw szeństw o  w  o trzy m a n iu  k o m p je tu  n as io n  m a ją  dzierżaw cy z 1946 r. P o ­
s iad acze  ogrodów  dzia łkow ych  i, p rzydom ow ych w m ieście W rocław iu  o trzy m y ­
w ać b ęd ą  kom plety  n as io g  za p o śre d n ic tw em  Okręgow ego Z w iązku T ow arzystw  

-: O grodów i Osiedli D ziałkow ych w e  W rocław iu ,; p i. Solny, 10, pok. 362, począwszy | o d  d n ia  17. Tli. 1947 r. , ■ 7
.P o n a d to  O kręg o w y 'Z w iązek  T o w arzy stw  O grodów i  O siedli D ziałkow ych po­

d a je  do  w iadom ości, że w szyscy po siad acze  ogrodów  dzia łkow ych i przydom c- 
.w y ch  m o g ą  otrzyim ać naw ozy sztuczne w  pow iatow ych  S półdzieln iach  R tdniczo-
• Haiadlowychr ew en tu aln ie  w  S k ładn icach  „Społem ", — w e W rocław iu  S półdzielnia 

RoHiiczo-Hahdlowa, u l. K ościuszki 76, tel. 451.
M agazyny „Społem " za o p atru jąc e  pow yższe Spółdzieln ie d y sp o n u ją  n aw o . 

zam i:
1. A zotuj a k  22 V» za  100 kg- — 865.— zł.
% S u p e rfo s fą t '18 °/» - za  100 k g  — 565.— zł.
3. S a le trz ak  z a  100 k g  — 875—  zł.
4. S ia rcz an  am o n u  za T00 kg  — - 830,—  zł.
5. Sól p o taso w a 38 — 42,/» , za  100 k g  — 540.— zl.
6. W a p ao  naw ozow e 96 •/» za  10Ó k g  . — 49 5 — zł.
7. S a le tra  za  100 kg  — llOO.— zł.

(590)

Okręgowy Związek Towarzystw Ogro­
dów i Osiedli Działkowych we Wro­
cławia, Plac Solny 16, pokój n r  362.

Komunikaty
dla  d i ia łk o n c ó w

N a podstawie umowy zawartej ż- Zarządem 
Miejskim miasta Wrocławia, z dniem i stycz­
nia 1947, r. całkowitą administrację ogrodami 
działkowymi, zarówno stałymi jak i czasowy­
mi przejmuje Związek Towarzystw Ogródków 
i Osiedli Działkowych,, Plaę Solny 16, pok. 362.

Wszystkich zainteresowanych ogrodami dział­
kowymi prosimy zwracać się bezpośrednio do 
Jnura Związku w  godzinach od to-tej do 
12-tej. .,

Stanisław Qzikowski, preześ 
Zygmunt Gifisowskt, sekretarz"

4r
Okręgowy Związek Towarzystw Ogrodów 

i Osiedli Działkowych zwołuje w dniu 16 
marca br. o  godz. 10 -tej w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu dorocz­
ny Zjazd Delegatów Towarzystw Ogrodów i 
Osiedli Działkowych Okręgu Wrocławskiego.

Wszystkie towarzystwa obowiązane są przy­
słać swych delegatów (i delegat ńa ioo dzia­
łek) z pisemnym upoważnieniem''prawa głosu.

Delegatom towarzystw pozawrocławskich 
będących w stadium organizacyjnym — nie 
posiądających własnych funduszów (składek 
członkowskich) koszta podróży i diety będą 

sprypłącsńie sprżez. Okręgowy Związek. ' •
Delegaci proszeni o przywiezienie danych 

statystycznych ze swych terenów i pisemnych 
sprawozdań za .cały okres działalności Towa­
rzystw.

Okręgowy Związek
Towarzystw Ogrodów i Osiedli Działkowych 

we Wrocławiu, Plac Solny 16, pokój 362

K s i ę g o w y
samodzielny, ze znajomością jednolitego 
planu kont buchalterii przemysłowej po­
trzebny do Cukrowni w Górze Śląskiej.

W arunki do umowy, oferty z życio­
rysem i odpisami świadectw.

(544)

OGŁASZAJCIE SIĘ 
W

„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM"!

Możliwość powodzi nie zastanie 
• nas nieprzygotowanymi, ł

dlatego wszelka panika iest zupełnie nieuzasadniona^
. Potęgujące sję nieomal z  każdym , dniem' 

cjbayjy powodziu m lę S a ń c ó w ^ w K c w w ią  
sśj. zupełnie niewspółmierne z Istniejącym  
stanem faktycznym . Pochodzi to stad, że 
na mieście, w śród łatw ow iernego społe­
czeństwa, kursują fantastyczne p lo t^ , któ-, 
rycif źródłem śą najczęściej chwilowe fan­
taz je osobników o bujnej w yobraźni. 

i — SytuaSjń powodziow a Ule budzi w  dal­
szym  ciągu poważniejszych obaw  —  0- 
św iadczył u »  jednej z ostatnich koiderepcjl 
Miejskiego Komitetu Przeciwpowodziow ego 
inż. Backenheim. — Nfe przewidujem y, kby 
mogło nastąpić jakieś gw ałtow ne pogorsze­
nie. , i

O drą, jalf już wspominaliśmy,, nie jest 
zasilana w  sw ym  biegu przypływ am i wód 
górskich, k tóre : m ogłyby spowodować 
gw ałtow ne pękanie skorupy lodowej'. Kie­
row nictw o techniczne ale ci i przeciwpow o­
dziowej' przew iduje tylko .nlehezpiećżbń- 
stwo*wyrttkafąfce z ew entualnych uszkodzeń 
drewnianych konstrukcji mostów, kładek 
itp,, drzew o bowiem, p łynąc , z lodem, mo­
że, na w ypadek napotkania na swej drodze 
zapory w  'postkci kratow nic * zw alonych 
mostów, łatw o spowodować piętrzenie się 
lodu f zatarasow anie spływu w ody, ' 

'W ypadek' ten, został jednak przew idzia­
ny, A jego 'wynik' z  góry  obliczony! Szcze­
góły akcji ratow niczej zostały  szczegółowo 
opracow ane w  porozumieniu z miejscowy­
mi garnizonami W P, ._kt(>fe —  z kolei — 
przygotow ały środki zaradcze, la k  np. ma­
teria ły  wybuchowe do rozsadzania zapór.

Począw szy ' od dnia 27 bm. m ost Grun­
waldzki, szereg  m ostów  kolejowych i ślu­
za n a  Osobo wicach, jako obiekty o p ierw ­
szorzędnym  znaczentu dla komunikacji i re ­
gulacji statra.lwód na Odrze, obsadzone są 
przez stałe posterunki wojskow e w ' skła­
dzie 7 oficerów i  120 podchorążych W roc­
ław skiej Szkoły Saperów .

Również w  zakresie w łasnym  Komitet 
P rzeciw pow odziow y ustalił p lan kampanii 
zapobiegaw czej, rozdzielając m. in. ochro­
nę poszczególnych odcinków rzeki i ob­
wałow ań, ze specjalnym uwzględnieniem 
mostów. Ochronę Żę przeprow adzą zainte­
resow ane instytucie. (Ponieważ W rocław  
skupia, na swoim terenie szereg instytucji 
centralnych o charakterze gospodarczym  
czy  sam orządowym , sytuacja m iasta pod 
tym  w zględem ' je s t nader pomyślna, zbio­
row a bowiem pomoc w szystkich urzędów  
stanowi najpew niejszą gw arancję bezpie­
czeństwa).) ,
. W  ciągu ostatnich ’dni opracowano za­

projektow any na jednym  z poprzednich ze, 
brań schemat alarm ow y ua wypadek po ja, 
Wlenia się. w iększej'ilo śc i W!ody4 Poza M  
munikatami radiow ymi, podaWan|taliv.gjjjgd 
dyczrńe w  pew nych porach dńia dla r J  
wiadomienia w  porę mieszkańców. zagroźJ 
nych dzielnic, zorganizow ane zostaną $pJ 
cjalne kóm itety m ieszkaniow e przy  każdyri 
zamieszkałym  domostwie, k tó re  otrzymajJ 
dokładne instrukcje, co robić należy na wyj 
padęlę pojawienia się -węjdy. P rzęw ldżM  
jest w  tym  wypadki! udział wroeławsidS 
go harcerstw a, które > sam orzutnie zdekla. 
row ało sw ą pomoc w  akcji przeciwpow^ 
dziowej.

P rzew odniczący kom itetów  mieszkanioj 
w ych obowiązani będą dopilnowąć, aby e. 
w akuąęja m ieszkańćów  zagrożonych, dziel­
nic odbyw ała się tylko na w ypadek rozpJ 
rządzenia powołanych do tego y lad z  otaj 
Ściśle Wg. ustalonego pjańu, N ą lę ły '. i3  
tym  dopflnowąć aby  ew akulący się usund 
li poprzednio wszelkie m ateriały  chemfól 
ne, k tóre w  zetknięciu z  wodą -mogą prija 
czynić się do p o w a ż n y c h ‘szkód materia)' 
nych, np. karbid, oraz skontrolow ać wyga­
szone poprzednio kotły; centralnego ogrz| 
waniS. Z in icjatyw y M iejskiego' Komitei 
P rzeciw pożarow ego ukażą się w  najblii. 
szym czasie rozplakatow ane Ua mieście! 
szczegółowe instrukcje p t  „ p o  mą robił 
obyw atel na w ypadek alarm u prze ci wp^ 
wodzlowego?-"

G D Z I E  dJpąL ttbm i

W I E C Z Ó R ?

KIN A
^LĄSK*, Ogrodowa 67 — film produkcji 

am erykańskiej, „Honolulu".
„WARSZAWA^, uL Fredry 16, wyświefld 

wspaniały film francuski p t. ,T*0WTĆt ą 
świcie". .

„POliONTA", u l  Żeromskiego, wylwi«th| 
film produkcji radzieckiej p t. ,J>odrnrteit^

Początek seansów o godz. 15.30, 17^6 i  
19.80.

„PIONIER* Stalina — film produkcji; 
radzieckiej „Podrzutek".

„TĘCZA*. Kościuszki 177 — film produktu 
radzieckiej „Grzesznicy beż winy". .

‘ „Fama*, Psie Pole — filar produkcji raddecl 
kiej „Zaczarowany świat". Kino czynne W 
piątki, soboty i niedżiele. Początki s f - ś j j  
w p iętek i  sobotę o godz, 16 i  18, w m elin 
lę o godz. 14, 16 i 18.

j O o ^ t ó e j s f o ^

W O LN E POSADY
Poszukuję gospodyni, może być z dziec­
kiem, dla prow adzenia gospodarki rolnej, 
zgłoszenia p isem n e lub osobiste, Kościuszki 
160 m. 6, godz. 15. . (goi)

POSZUKIWANIA
Poszukuję męża Tadeusza Kiełczewskiego, 
k tóry  9. 11 1946 r. w yjechał z  Jeleniej G o ły ' 
w  niewiadomym kierunku. M aria Kiełczew- 
ska, Je lenia Góra, Aleja-Obrońców 16. ,(600)

I  N  I P W  A 2  N  I E N  ł A ""**

Unieważniam zgubione zaświadczenie, reje-
stracji RKU na nazwisko Sitny Józef, (602):

Organizacyjne zebranie j
Zrzeszenia Prywatnego Przemyślu Budowlanego i Instalacyjni 

województwa wrocławskiego przy Izbie Przemysłowo - Handlowej we 
Wrocławiu odbędzie się:

<we środę, dnia 12 marca 1947 r. o godz. 16-t!ej w lokalu Sto warzy-] 
szenia Zawodowego Przemysłowców Budowlanych R. P. Oddział Dolno-1 
śląski we Wrocławiu przy ul. Wita Stwosza 12, I. p.

Izba Przemysłowo - Handlowa wzywa wszystkie zainteresowane! 
firmy dolnośląskie do bezwzględnego udziału w  zebraniu, przypomina* ] 
J?c'P rzy n a le ż n o ść  do Zrzeszenia jest obowiązująca w myśl Okólnika 
Nr 142 Ministerstwa Przemysłu z dnia 16 VIII. 1945 r., oraz rozporządzę-1

nłL Unr?nQ^?J«W6?Zkie9°  Wrocławskieg°, Wydział Odbudowy i  I Odb. III-2-8819/46 z dnia 18. XI. 1946. (60811

• św iątecznych  25V. dorżej.
O dbito w Zak ład a ch  f i c ą l i ^ y c h  J p ó łd g le jfc W y d u w n ic z e j  „W iedza" we W rocław iu  ul. W ierzbow a 3 a P d T  Z84ltrz6ż'>ne m iejsca 50»/o drożej. ,

Unieważniam skradziony .dow ód stwierdzał 
n ia polskiej przynależności narodowej/nr 
rej. 706, w ystaw iony przez Zafiąd Miejjm 
m. W rocław ia na nazwisko Maślińska M|»1 
ria. _______  (60$

Unieważniam zgubione dokumenty: fortę' 
wymeldowania RKU Lublin na nazwUcn 
M arek Józef, zam. w ieś Świątniki, gm. Jom 
dunów, pow. Dzierżoniów. (60$

Unieważniam skradzione dokum enty; dowóiU 
osobisty i odcinki zameldowania. StambuM 
ska M aria, Chałupy, u l Zarzeczna 9. (60*

H A N D L O W E  1

IGŁY do maszyn okrągłych i amerykanek 
w każdej ilości zakupią Państwowe ZjedncS 
czone Zakłady Przemysłu D ziewiarskiej 
w Aleksandrowie. W ydział Z ao H atm H  
Łódź, Kościuszki 39, tel. 172-84, (565)

Z a w i a d o m i e n i e
'  , /Dyreikcja Z ak ładów  K o m u nikacy jnych  m . W ro cław ia , p o d aje  do puhliczn^ 
wródomoś-CT, że n a  w y padek  n ag ie j odw ilży  ze w zględów  tech n iczn y ch  ł  t i m m  
trock i n iedopuszczen ia  do ca łkow itego  zn iszczen ia moto-rów .tram w ajow ych, U (m  
sku-tkiem  wjnuifl^czającej goepodanki n iem ieck ie j uiległy bard zo  p o w a ż n e o te -M  
życiu i s tra c iły  .sw ą odporność n a  p rz e m a k a c ie  *— zo s tan ą  czasow o zm ienione tFra 

lm ii tram w ajow ych# a  n a w e t ru c h  n a  n iek tó ry c h  lin ia ch  zo stan ie  n a  przecięli 
k ilk u n a s tu  . godzin ca łkow icie w strzy m an y .

Z chw ilą  u w o ln ien ia  tra s  tram w a jo w y ch  z w iększego naw o d n ien ia , n o tó $ l  
ny  ru c h  tram w a jo w y  n a  w szystk ich  l in ia c h  zostan ie  n aty c jiip iaę t p o d ję ty /

Zakłady Komunikacyjne m. W rocławia f

Używane w łosie materacowe
k“ le ' w !osie w yczeski i odpadki]

,Rn7, - Państwowe Zakłady Przeróbki Włosia
Wrocław, ni. Kaszubska 16 (obok Pomorskie!)


